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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


rolnictwa zamianował lu- 
Antoniego Syma, radcą 


P. Minister 
stratora lasów, 
leśnictwa. 


Wyższy sąd krajowy w Krakowie za- 
mianował auskultantami, praktykantów sądo- 
wych: Józefa Drożdża, Gustawa Nowa- 
ka, Aleksandra Bakałowicza, Lucyana 
Górnisiewicza, Józefa Krupińskiego 
i Jana Brodackiego. 


Obwieszczenie 


e. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 2 
października 19081. 131.775 o rozporządzeniu 
c. k. Ministerstwa rolnictwa z 23 września 
1908 1. 88.463/5.182 wzbraniającem wpro- 
wadzania do Galicyi świń z kilku zarazą po: 
moru świń zapowietrzonych powiatów Bośnii 
i Hercegowiny, — zamieszczone jest w „Dzien- 
nika urzędowym* dzisiejszego numeru Ga- 
zety Lwowskich. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 3 października. 
Wizyta królestwa hiszpańskich. 


Z Budapesztu donoszą: Wczoraj przed 
południem król Alfons hiszpański pracował 
w swoich apartamentach. Następnie złożył 
wizytę Najj. Panu, u którego zabawił przez 
całą godzinę — i Najd. Arcyksiążętom. Rów- 


3) 


RODZEŃSTWO. 


(Ciąg dalszy). 


Ola, dziecko zasmneone, usiadła przy 
oknie. Oto jest chwila, w której mata jej du- 
sza rozdziera się z bolu. Oto jest chwila, w 
której ona przez wszystkich opuszczona, wszyst- 
kim i sobie jest niepotrzebna, Nawet plakać 
nie można. Tylko moe jakaś nieznana i nie- 
dobra gnie jej głowę zmęczoną do ziemi, co- 
raz niżej, niżej. z 

Już ciemno. 

Dreszcz wstrząsnął jej ramionami. Za- 
tuliła się w fałdy sukienki, rączki zacisnęła 
na piersiach. 

Kiedyś dawno. 

Sniło się jej, że będzie tak szczęśliwa 
jak nikt, jak nikt na świecie. 

Ze szczęście przyjść do niej musi, szczę- 
Ście różowe i ciche. Że wiatr słodki i łago- 
dny poniesie ją w bezmiar upejenia jakiegoś, 
którego myślą ogarnąć nie można. Ze ogród 
się rozkwieci, w którym pocałunki pachnąć 
będą jak kwiaty. 

(zy to marzenie nie zapukało nigdy do 
bram jej młodego życia trynmfującą rzeczy- 
wistością? Chce przypomnieć. 

Zagmatwany szereg dni dawnych, umar- 
łych jest jak jezioro głębokie, czarną po- 
wierzchnią lśniące. Zwiędłe liście pływają po 
wodzie, złote, krwawe i blade. — I szmer 
jakiś brzęczy daleki — echa bezdźwięczne, 
głuche rozwiewają się w pustej przestrzeni. 

Ola zamyka oczy, ściska usta. — Przy- 
pomnieć, przypomnieć. Żeby jedna chwila 
umarła zmartwychwstała, jedna jedyna. 

Błysk nagły myśli i usta dziewczęcia 
rozwarły się uśmiechem promiennym a za- 
wstydzonym. 


nież nancynszowi papieskiemu Granito di Bel- | 


monte złożył król wizytę. 

Na Zamku królewskim na Budzinie od- 
był się wczoraj wieczorem na cześć króla hi- 
szpańskiego, bawiącego w gościnie u Najj 
Pana, obiad galowy, w którym wzięli udział: 
Nujj. Pan. Najd. Areyksiążęta i Arcyksiężne, 
dalej ministrowie węgierscy, hawiący w Bn- 
dapeszeie PP. Ministrowie austryacey, jako 
to: baron Peck, dr. Korytowski i dr. Klein, 
nadto zaś liczni dygnitarze. 

Najj. Pan wzniósł na cześć króla hi- 
szpanskiega toast, w którym wyraził ubole- 
wanie z powodu, że w roku zeszłym stan 
zdrowia uie pozwolił Mu na przyjęcie wizyty 
królestwa biszpańskich. Monarcha podzięku- 
wał za obecne przybycie i za złożenie życzeń, 
z powodu Jubileuszu, wreszcie za zaszczytne 
odznaczenie wojskowe przez mianowanie Gz 
generalnym kapitanem honorowym armii hi- 
szpańskiej, 

Następnie Naij. Pan zaznaczył serde- 
ezne stosunki, łączące Go z królem hiszpań- 
skim, przyczem wyraził nadzieję, że stosunki 
te pozostaną i nada] równie ścisłe, 

W końeu zapewnił Najj Pan króla o 
swojej przyjaźni i wzniósł zdrowie królestwa 
hiszpańskich. 

Na tosst Najj. Pana odpowiedział kiól 
hiszpański toasters, w którym złożył najser- 
deczniejsze życzenia Monarsze z powvdu Ju- 
bilenszu, poczem oświadczył, że dumny jest 
ztoga, 1% agera po węzły rodzinne z Wiadeą, 
który w calym świecie jest tak samo kocha- 
ny i czczony, jak we wiasnem Państwie. 


4 Sejmów krajowych. 


Na 


Bo w ciemnej, laskawej godzinie zmierz- 
chu przyszło do niej wspomnienie o pocałun- 
ku. Przyszło do niej jak biedny mały paź w 
aksamitnej kurice i koronkowej kresie koło 
chudej, dziecinnej szyi, paź z fiołkowemi ocza- 
mi i nieśmiałemi ustami. Ukląkł na oba ko- 
lana i położył u jej stóp bladą różę. 

— 0 mów mi biedny mały paziu. 

— Pani księźniczko, w parku zamiej- 
skim o deszezowym, tak jak dzisiaj, wieczo- 
rze ukradzieno ci pocałunek. Jakiś ironiczny 
chłopak przechodził obok ciebie, spojrzał, 
uśmiechnął się łagodnie i nagie chwycił cię 
w pół Tys cialem całem mimowoli do niego 
przylgnęła, on najpierw Żreniecami w twoja 
oczy wypił się przestraszone i prośbą swoją 
ogromną błękitne płomyki; w nich roztlił. 
I wtedy dopiero zaczął usta twoje całować 
jak szaleniec, aż bledziutka stałaś się jak li- 
lia iw ramionach mu zwisłaś bezwładnie. 

Cóż, to trwało kilka sekund. Potem niz. 
ko do ziemi się nkłonił, a smutek wszelką 
jasność w twarzy jego zgasił. Odszedł, a na 
pożegnanie pod stopy twoje rzucił wiersz. 

j Kartkę papieru zapisaną nierównem, zy- 
gzakowaten: pismem. 

Na ziemię upadła pokornie. 

Podniosłaś ją drżącemi rękami, patrząc 
za oddalającą się sylwetą dziwnego chłopaka, 
który w mroku wieczornym się zgubił, nie- 
szezęśliwy może, a może za chwilę zabić się 
mający. 

Czyś ty myślała księżniczko, wtedy w 
wajem rozkosznem (przyznaj sama) zdumie- 
iu, że on oslatnią może życia swojego w 
ym pocałunku utopił tesknote? 

Zabląkana w słodkiem omdleniu, które 
melodyą gasnącej błogości grało krwi twoje! 
młodej pieśń o nieznanem szczęściu, dla tego, 
eo pierwszy akord tej pieśni zbudził, myśli 
nie miałaś ani jednej. Wracając do domn 
(do smutnego domu, skarbnicy twojej samo- 
tności, nudy i marzeń) czytałaś ten wiersz 
biedny, zapłatę za całowanie ust niewinnych 
twoich: 


— 
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a wezorajszem posiedzenia Sejmu 
ezeskiego odezytano protesty i kontrpro- 
testy, zgłoszone na posiedzeniu poprzedniem. 
O godzinie pół do 2 Marszałek przerwał od- 
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'zytywanie wpływów, zawiadomił, że komi-| dr. Emil Kindler i w bardzo logiczny, a prze- 
konywujący sposób zbija wywody przeciwni- 
ków tego Uniwersytetu, przedewszystkiem 
zaś wywody prof. Dibeliusa, zamieszczone w 
Münch. Allg. Ztg. 

Dr. Kindler zaczyna od przypomnienia 
tak bardzo popularnych słów Bismarcka: Wir 
Doəutsche fürchten Gott und sonst Niemand 
auf der Welt I i pyta, czy rzeczywiście wo- 
bec tego, ciągle przypominanego. poczucia 
własnej siły, usprawiedliwione są obawy prof. 
Dibeliusa przed „dobrze zorganizowanym i 
karnym zastępem kilkuset studentów polskich, 
który stanowiłby siłę bardzo poważną w ata- 
ku na monarchię pruską*. 

„Studenci Polacy za tak wysokie oce- 
nienie powinni wystosować dziękczynny adres 
do prof. Dibeliusa — powiada dr. Kindler. — 
Więc taki to skutek całej przeszło wiekowej 
politycznej działalności naszej, że boimy się 
zastępu kilkaset młodzieńców? (o prawda 
błądziła ona często. Braknie jeszcze jej kart 
sztabu generalnego do serc polskiej ludności. 
Ale nikt nie mógł dotychczas zarzucić, że 
owa polityka była bojażliwa, nawet wtedy, 
gdy szła po omacku. Dopiero za dni naszych 
wykazano całą jej słabość. A obraz ten ma- 
lują ci sami mężowie, którzy praguęliby, aby 
świat cały drżał przed potęgą Niemiec“. 

W dalszym ciągu zaznacza Kindler swe 
powątpiewanie, czy młodzież polska rzeczy- 
wiście tak gromadnie zebrałaby się w Pozna- 
niu, gdyby jednak tak było, to rządowi o 
wiele łatwiej byłoby rozciągnąć nad nią spe- 
cyalny nadzór, aniżeli dzisiaj, kiedy jest roz- 
rzuconą po tylu Uniwersytetach. Co do nie- 
bezpieczeństwa grożącego pruskiej monarchii 
przez stworzenie Uniwersytetu w Poznaniu, 
to zdaniem autora rząd pruski posiada dość 
sposobów, aby wszelkiej niewczesnej agitacyi 
koniec położyć. Obawy więc prof. Dibeliusa 
pod tym względem są zupełnie płonne. 

Jeżeli prof. Dibelius obawia się, by nie- 
miecka młodzież nie omijała Uniwersytetu 


szczególnych kormisyj wezwanie, ażeby jak 
najrychlej przygcetowały materyał dla Sejmu. 

P. Funke zaprotestował przeciw ukon- 
stytnowanmiu się komisyj, ponieważ enuncya- 
cya Marszałka wygłoszona została na posie- 
dzeniu nielegalnie zwolanem. 

Następnie zabrał głos ks. Jerzy Lo b- 
kowitz do złożenia kentrprotestu imieniem 
konserwatywnej wielkiej własności. Mowca. 
wśród oklsków ze strony Czechów, eświad- 
czył, że protesty dążą tylko do udareranienia 
prac Sejmu, a ci, eo wnoszą kontrprotesty, 
dają się weiągać mimowolnie na tę samą 
drogę. My — kończył ks, Lobkowitz — na 
tę drogę nie pójdziemy. (Qywe oklaski u Cze- 
chów i konserwatystów). 

Po tem pizemówieniu Marszałek za- 
mknął obrady. Następne posiedzenie w piątek. 

$ 


Na wezorajszem posiedzeniu Sejmu 
tyrolskiego odesłano bez dyskusyi do ko- 
misyi wojskowej przedłożenie o podwyższe- 
niu kontyngentu rekrutów strzelców krajo- 
wych. 

$ 

Wezcraj rozpoczęłz się w Sejmie Go- 
rycyi obstraukcya Włochów liberalnych i 
Słoweńców klervkalnych. Odezytano 5 wnio- 
sków nagłych Słoweńców klerykalnych, a 75 
W?-en -w Hberelnych. Utezytywanie wpływów 
przerwac. gdyż okazał się brak kompletu. 

Następne posiedzenie zwołane będzie 
pisemnie. 


Policy pod berłem pruskie. 


(Sprawa Uniwersytetu w Poznaniu). 


W sprawie Uniwersytetu w Poznaniu za- 
brał świeżo głos w Poscaer Neuste Nachrichten 
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— Wygodniej żyć bez niego — szepcze 
sobie Ola. 

Żyć. 

Pogardliwie wzrusza ramionami. Na jej 
ustach, jeszcze trochę w rysunku dziecinnych 
a już krwią żądną pulsujących i barwą mi- 
łości jaskrawych, zbudził się uśmiech zły, 
uśmiech kobiety, która własnem cierpieniem 
znudzona i w beznadziejność wierząca, na 
cierpienie drugich oczy zamyka. 

I przyjdzie tych uśmiechów szereg nie- 
skończony, wszelką dobroć na zawsze zabije 
i na białej twarzy dziewczyny maską zasty- 
gnie przyzwyczajenia do monotonności pustych 
godzin. A te przyzwyczajenia będą zakochani 
czasem nazywać melancholią. 

W drzwiach pokoju spotkała się Ola z 
młodą kobietą, która spojrzała na nią ze zdzi- 
wieniem i ze smutkiem. Ta kobieta miała duże 
ciemne włosy i wesołe choć zadumane oczy. 
Na jej małych ustach spała słodycz. 

— Dlaczego pani tak źle się śmieje ? — 
przemówiła do Oli. 


Bądź zdrów ty śnie mój dziwny i złocisty, 
w chwili rozpaczy tęsknotą prześniony. 
Do szczęścia mego wciąż pisałem listy 

i na odpowiedź czekałem szalony. 

Bądź zdrów ty śnie mój dziwny i złocisty. 


Dzieciństwu memu śniły się promienne 
oczy twe jasne uśmiechem Anioła, 

i wonie ciała twojego wiosenne 

i te mgły smutku u twojego czoła 
dziceiństwu memu śniły się promienne. 


Spotkałem dzisiaj ciebie, sen mój żywy, 
gdy się znudziłem marzeniem i snami, 

i gdy mi pustką dziś słowo „szezęśliwy”, 
gdy wiem, że wszyscy wciąż być muszą sami, 
spotkałem dzisiaj ciebie, sen mój żywy. 


Gdybym mógł wierzyć, że to snem jest życie, 
że się z uścisku ramion twych nie zbudzę, 

że sen się znowu rozsłoneczni w świcie, 

a nie zaginie w dziennych świateł strudze, 

gdybym mógł wierzyć, że to snem jest życie. 


Żegnaj mi żarem nietkniętym płomienna, — Źle. 
niech los pod stopy twoje drobne rzuci — Zal mi pani. 
bukiet ze szczęścia i niech myśl twa senna — Dlaczego ? 


o tym nie marzy, który już nie wróci. 


: i: f : AE: Bo umiera w twojem sercu to, co 
Żegnaj yt żarem nietkniętym płomienna. 


niezbudzone jest kwiatem, a z kwiatu w ja- 
sność zmienić się powinno. 
— Dziwnie pani mówi. Kto pani jest ? 
Młoda kobieta uśmiechnęła się. 
— Przyjechałam tu dzisiaj — na kilka 
dni. Jestem krewną pani stryja. Jutro jadę. 
Ola skinęła jej niedbale głową i wyszła. 
Nieznana kobieta usiadła przy szpinecie. 
Dzwoneczkowate, krysztalne dźwięki pajęcze 
| popłynęły z pod jej palców. 


O biedny, mały paziu, daremnie szep- 
czesz nieśmiałemi ustami słowa zagrzebane 
w pajęczynach przeszłości. 

Ola rozpłakuła się. I niecierpliwie już 
odgania wspomnienia. 

— Drażnić tylko umiecie wy, których 
my cheemv kochać. Wdzieracie się smutkiem 
waszym w nieuświadomione nasze pragnienia, 
różowicie nam skronie wstydem i uciekacie 
zadowoleni. 

Tak wszystko jedno. Trzeba przeprosić 
narzeczonego i trzeba nie myśleć, nie myśleć 
nie. 

Zmęczone małe serce niech śpi. 


(Dokończenie nastąpi). 
Juliusz German. 


poznańskiego, to i na to jest sposób. Wszak- 
żeż tyle pism wszechniemieckich głosi, że 
sprawa kresów wschodnich jest sprawą ży- 
cia lub śmierci dla państwa pruskiego. Jeżeli 
więc tak jest, to niechaj nałożony zostanie 
obowiązek każdemu niemieckiemu studentowi 
przepędzenia jednego semestru na kresach 
wschodnich. Będzie to dla całej sprawy z 
wielką korzyścią, bo młodzi ludzie poinfor- 
mują się na miejscu o stosunkach i nie będą 
póżniej wierzyć rozszerzanym dzisiaj fałszy- 
wym wieściom. 

Z jakiejkolwiek więc strony rozpatruje 
się sprawę Uniwersytetu poznańskiego, za- 
rzuty przeciwników jego nie wytrzymują kry- 
tyki. Akademia obecna utrzymać się stale nie 
da. Liczba słuchaczy zmniejsza się; zresztą 
jest to instytut, który już w założeniu był 
poronionym płodem. Prof. Dibelius sam 
twierdzi, że stale ignorować przeciwnika nie 
można. Trzeba go więc poznać, trzeba się do 
niego zbliżyć. 

„Musimy nauczyć się porozumiewać się 
lepiej z naszymi współobywatelami Polaka- 
mi — pisze dr. Kindler dalej. — Musimy 
poznać dokładniej słowiańską kulturę, polski 
język, od którego każdy dzisiaj się usuwa. 
Zmajomość języka polskiego, porozumienie się 
w nim z naszymi współobywatelami byłoby 
jedyną z dróg prowadzących do pokoju. Dą- 
żenie zaś do pokoju ze strony niemieckiej 
nie jest brakiem patryotyzmu. Słusznie bar- 
dzo powiedział ks. Buelow: „Są patryoci, 
którzy starają się o załagodzenie konfliktów 
przez zwalczanie coraz szkodliwszej nieświa- 
domości, niezdrowych zazdrości, ślepej nie- 
nawiści, a często bardzo osobistych ambicyj*. 

Zdaniem dr. Kindlera sam prof. Dibe- 
lius jest w gruncie duszy za Uniwersytetem 
w Poznaniu, obawia go się tylko zupełnie 
bez podstawy ze względów narodowych. „Uni- 
wersytet w Poznaniu — kończy dr. Kindler — 
musi być celem tych, którzy dążą do jak naj- 
większego rozwoju kultury na kresach wscho- 
dnich*. 

Uwagi bardzo słuszne, niestety jednak 
niema nadziei, by one nie zatonęły w po- 
wodzi nienawistnych i wrogich głosów prze- 
ciwko wszystkiemu, co chociażby pośrednio 
tylko łączy się ze sprawą polską. 


Zatarg bułgarsko-turacki. 


(EE) Wszystkie interesowane mocarstwa, 


sności i że interesy Towarzystwa kolejowego 
nie są absolutnie zagrożone, gdyż Bułgarya 
wejdzie z Towarzystwem w bezpośrednie ro- 
kowania o wykupno linii, przechodzącej przez 
terytoryum jej państwa. 

Otóż główną kwestyę sporną stanowi 
właśnie zamiar bezpośrednich roko- 
wań z Towarzystwem, a więc rokowań wy- 
kluczających niejako ingerencyę Turcyi. Sta- 
nowisko to prawnie nie da się usprawiedli- 
wić. Kolej, która jest obecnie przedmiotem 
sporu, leży w autonomicznej prowincyi Ra- 
raelii wschodniej, która formalnie należy do 
Turcyi, faktycznie jednak już od roku 1885, 
w następstwie bezkrwawej rewolucyi w Fili- 
popoli, zjednoczoną została z księstwem buł- 
garskiem. Zjednoczenia tego Porta formalnie 
nigdy nie uznała, a także Bulgarya o tyle 
stosowała się do postanowień traktatu ber- 
lińskiego, iż Turcyi opłacała wyznaczony za 
wschodnią Rumelię haracz. Linie kolejowe, 
o które obeenie idzie, należą faktycznie do 
Tarcyi, a Towarzystwo kolei wschodnich wy- 
dzierżawiło je na szereg lat, za co też płaci 
Porcie ustanowioną kontraktową sumę 1500 
fr. od kilometra. — Słusznie tedy wywodzi 
Frankf. Ztg., że Bułgarya w sposób prawny 
może wejść w posiadanie tych linij tylko w 
drodze ich wykupna, przyczejm atoli nie wy- 
starcza, aby rząd w Sofii porozumiał się z 
samem Towarzystwem kolei wschodnich, lecz 
musi on koniecznie uzyskać na nabycie tych 
kolei pozwolenie ich właścicielki, którą jest 
Turcya. Tak pojmowano tę sprawę dawniej 
także w Sofii. Już przed dziesięciu laty za- 
warł gabinet Stoiłowa z Towarzystwem u- 
mowę o zakupno tych linij, ale w umowie 
tej zastrzeżono wyraźnie, iż wymaga ona za- 
twierdzenia za strony Tuteyi. Umowę odno- 
śną przedłożono sobraniu, ale wkrótce potem 
nastąpiła zmiana gabinetu, a nowe minister- 
stwo Grekowa nie starało się o uzyskanie 
zatwierdzenia umowy przez Portę, gdyż od 
umowy tej po prostu odstąpiło, sądząc, iż 
cena kupna, ustalona na 40 milionów fran- 
ków, jest za wysoka. 

Usprawiedliwiając obecnie swoje postę- 
powanie, twierdzi rząd bmigarski, iż zaraz po 
wybuchu wielkiego strejku na kolejach wseho- 
dnich, porozumiał się ze stałym ich przed- 
stawicielem w Sofii co do objęcia ruchu na 
linii wschodnio -rumelijskiej. Towarzystwo 
kolejowe stwierdza jednak, że porozumienie 
odnosiło się tylko do transportu przesyłek 
pocztowych podczas strejku na linii Bellowa- 
Filipopol, zaś eo do ewentualnego puszcze- 
nia w ruch bułgarskich pociągów od Bello- 


a Austro-Węgry już dwa razy zaprotestowa-4 wy przez Filipopol aż Go Jamboli. miała Aa- 


ły przeciw objęciu przez Bułgaryę wscho-; 
j dłużej potrwał. Tymczasem strejk wskutek 


dnio-rumelijskich linij kolei Oryentalnych. 
Mimo to rząd bułgarski, nawet po powrosie 
prezydenta ministrów Malinowa,  obstaje 
dotąd z całą stanowczością przy swoich za- 
rządzeniach, przyczem jednak minister spraw 
zagranicznych Paprykow zaręcza, że Bułga- 
rya nie myśli gwałtem naruszać praw wła- 
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PANIENKI. 


Z francuskiege. 


V. 
(Ciąg dalszy). 


Na pytanie Marty, 
uprzejmie : 

— Nie, trzeba się do tego przyzwy- 
czajć. W gruncie rzeczy, może rzeczywiście 
pani ma słuszność. Jest to teorya... 

— W modzie — dorzucił Meyerlein. 

— Tylko, że we Francyi, jak mówi 
pan Dorly — przycięła Annie — macie pod 
tym względem przestarzałe pojęcia. Wszyscy 
posiadacie dusze... 

— Posiadamy ! — wtrącił Jakób drwiąco. 

— Właśnie. 

Pani Dangó dała znak do odjazdu, 
obsypując panią Dorly serdecznymi uściska- 
mi, podobnymi do teatralnych czułości. 

— Ja panie odprowadzę! 

Marta idąc do automobilu, westchnęła: 

— Tak tu było dobrze! 

— Niech pani zostanie! — zapropono- 
wał Jakób. — Zaraz podpiszemy kontrakt. 

— (o też pan mówi? 

— Ba, jako posiadacz... 

— Każdy dla siebie, kochany panie! 

Wysunęła zwolna rękę, którą więził 
w swoich, nie mogąc się zdecydować ją wy- 
puścić. Uczynił to jednak, aby kolejno ująć 
rękę pani Lanfray, której śnieżno-białą odro- 
binę do ust przycisnął. 

— Do widzenia wkrótce! — szepnął, 
rzucając jej wymowne spojrzenie. 

Uścisk ręki tak krótki, że wyglądał 
raczej na odepchnięcie, był mu pożegnaniem 


Jakób odrzekł 


stąpić ewentualne porozumienie, gdyby strejk 


energicznej interwencyi rządu tureckiego za- 
kończył się wcześniej, niż oczekiwano, a z 
tą chwilą eały ruch kolejowy miało napo- 
wrót objąć wyłącznie Towarzystwo. Tymcza- 
sem jednak rząd bułgarski w dniu 20 wrze- 
śnia obsadził samowładnie wszystkie linie, 


ze strony Annie. A jednak, nie można po- 
wiedzieć! Piękna dziewczyna! Co za szkoda, 
że nie może się zadowolić zwykłym mężczy- 
zną!. Mężezyzną takim jak on... Książęta! 
Czyż to nie śmieszne! 

Oboje, matka z synem, asystowali 
z niezmąconym uśmiechem przygotowaniom do 
odjazdu, ubieraniom w płaszcze, zawiązywa- 
niom welonów. Samochód wreszcie puszczo- 
ny w ruch, oddalił się i zniknął w szybkim 
biegu, wraz z rękami poruszającemi się na 
pożegnanie. I nagle uśmiech matki i syna 
rozwiał się jak opadająca maska z twarzy. 

Wrócili w milczeniu pod kasztany, w 
mrok, w którym unosiły się cienie świetlane. 

Maryeta stojąc przy stole, składała pu- 
ste talerzyki i filiżanki. Biały jej fartuszek 
ściągnął uwagę Jakóba. I ta była niebrzydka 
w braku innych... A Maryeta ze swojej strony 
myślała: To się nadokazywały, te panniee!... 
Dość się napatrzył na tę wielką brunetkę i 
na małą, w szarej sukni... Ach! jak to ła- 
dnie przecież, że za nim tak zerkają!... I na- 
kładając na stos naczyń ostatnią miseczkę, 
odeszła, kołysząc biodrami. 

— Uf! — rzekła pani Dorly. 

Rzuciła się na krzesło, na którem przed 
chwilą Marta opierała swoją małą nóżkę. 
Co za przyjęcie, sam powiedz! — 
wysapała pani Dorly. 

— Tak, wcale nie złe. 

Opuścił rękę na ramię fotela i z głową 
złożoną na oparciu, zapalił spokojnie papie- 
rosa. Pani Dorly patrzyła jak w cieniu mała 
iskierka rozpalała się za każdem pociągnię- 
ciem dymu. 

— Noe zapada — szepnęła. 

I prawie natychmiast : 

— Bardzo mi się podoba Gabryela Sa- 
venay.... 

— Na to, co chcesz z niej zrobić! 

Podniosła się, na pół zirytowana. 

— Jesteś nierozsądny! Ależ Jacku! nie 
trzeba wymagać od małżeństwa tego, czego 
nam dać nie może. Małżeństwo i miłość, to 
nie jest to samo. Czasami, to rzecz zupełnie 
przeciwna. Małżeństwo, to nie fraszka! To 
bardzo często wążna sprawa. Wielki interes 
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leżące na terytoryum wschodnio-rumelijskiem, 
własną służbą kolejową i od dalszego samo- 
dzielnego prowadzenia ruchu na tej kolei od- 
stąpić nie chce mimo reklamacyj nietylko ze 
strony Turcyi, ale także ze strony mocarstw, 
podpisanych na traktacie berlińskim, a prze- 
dewszystkiem ze strony Austro-Węgier, pod 
których opieką zostają koleje wschodnie i ze 
strony Niemiee, których poddani znaczną 
część kapitałów w te koleje włożyli. 

Puszczone w ruch pociągi bułgarskie 
witano w kraju żywemi owacyami, szerokie 
sfery ludności oświadczyły się od razu z ca- 
łą stanowczością za utrzymaniem kolei w za- 
rządzie bułgarskim, na licznych zgromadze- 
niach ludowych, urządzonych w ubiegłą nie- 
dzielę, zapadały jednomyślne w tym kierun- 
ku uchwały, a agitacya ta przybrała takie 
rozmiary, iż p. Paprykow korespondentowi 
Temps oświadczył, iż choćby nie inne wzglę- 
dy, to opinia publiczna w całej Bułgaryi po- | 
łudniowej wprost zabrania rządowi ziniany 
swego dotychczasowego stanowiska wobec 
Towarzystwa kolejowego, gdyż w przeciwnym 
razie nastąpiłby nietylko upadek obecnego 
gabinetu, ale zachodzi obawa wybuchu ru- 
chu rewolucyjnego w Bułgaryi, mogącego 
nawet zagrażać dynastyi ks. Ferdynanda. 
Temps dodaje, iż według oświadczeń p. Pa- 
prykowa, sprawa kolejowa nie pozostaje w 
żadnym związku z obrazą wyrządzoną przez 
Portę agentowi bułgarskiemu Geszowowi, ani 
z zamiarem ogłoszenia niezawisłości Bułga- 
ryi, która to kwestya obecnie wcale nie stoi 
na porządku dziennym. 

Dotąd całą akeyą kolejową kierował 
sam rząd bułgarski, bo ks. Ferdynand bawi 
za granicą. W Sofii twierdzą, iż książe po- 
chwala absolutnie zarządzenia swego rządu, 
gdy niedawno donoszono, iż książę miał się 
w Peszcie oświadczyć przeciwnie i nawet 
zapowiadał wydanie polecenia, aby kolej od- 
dano zarządowi Towarzystwa. Tej wiadomości 
zaprzeczono w niektórych pismach i zapewne 
w formie powyżej podanej nie jest ona pra- 
wdziwą, bo minęło już kilka dni a o polece- 
niach księcia nie dotąd nie słychać. Przy- 
puszczają jednak, iż może książę nie zupeł- 
nie zgadza się na pewną szorstkość i zaczep- 
ność, z jaką rząd jego akcyę kolejową prze- 
prowadza i że okaże się skłonnym do postę- 
powania spokojniejszego i łagodniejszego. 
Przypuszezenie to jest bardzo prawdopodo- 
bne, skoro ks. Ferdynand zaniechał zamie- 
rzonej podróży do Paryża i niewątpliwie 
wskutek bułgarsko-tureckiego zatargu w dniu 
dzisiejszym powraca do Sofii. 

Zapowiadają też, iż zaraz no powrorie 
księcia cdbędzie się posiedzenie Rady gaki- 
netowej, na którem zapadnie ostateczne po- 
stanowienie eo do dalszego traktowania ko- 
lejowej kwestyi spornej. Wrażenia, jakie wy- 
niósł książę z pobytu za granicą; pełne sym- 
patyi i przyjaźni przyjęcie, jakiego doznał ze 
strony Dworu austryackiego; wreszcie wy- 
miana zdań z dyplomatami i mężami stanu, 


wskaże mu postępowanie lojalne i ostrożne, 
wskaże mu potrzebę liczenia się z głosem opi- 
nii europejskiej i nie zaostrzania sporu aż 
do tego krytycznego stanu, który nie pozwa- 
lałby mu już oczekiwać ani pomocy, ani po- 
parcia nawet ze strony tych mocarstw, które 
pragną utrzymania najprzyjaźniejszych sto- 
sunków z Bułgaryą. Idzie więc przede- 
wszystkiem o zachowanie tych form, na pod- 
stawie których sprawa sporna dałaby się 
rozwiązać. Ku temu zdaje się być możliwa 
jedna droga, « mianowicie porozumienie się 
z Turcyą eo do nabycia wschodnio-rumelij- 
skiej linii kolejowej i odpowieduie wyna- 
grodzenie Towarzystwa. Wstąpienie na tą 
drogę jest rnożliwe i dziś jeszeze rokuje zu- 
pełne powodzenie, zwłaszcza, gdy rząd tu- 
recki, zajęty obecnie wewnętrznemi reforma- 
mi i wyborami do parlamentu, chce staran- 
nie unikać wszelkich zawikłań wewnętrznych, 
któreby z jakichkolwiek względów osłabiały 
lub utrudniały jego stanowisko w kraju. 


„ Wiedeń. Politische Correspondenz do- 
nosi z Sofii, że Rada ministrów z powodu 
wodu zaostrzenia się stosunków turecko-buł- 
garskich, zamierza zwołać Sobranie przed 
zapowiedzianym terminem. 

Sofia. Wiadomość o rossyjskiej pro- 
pozycyi w sprawie uregulowania sprawy ko- 
lei Oryentalnych przez mocarstwa podpisane 
na traktacie berlińskim, wywołała we wszy- 
stkich kołach politycznych silne wrażenie. 
Obawiają się, że przy tej sposobności przy- 
szłoby do rewizyi berlińskiego traktatu, ewen- 
tualnie do poruszenia sprawy prawno-pań- 
stwowego stanowiska Wschodniej Rumelii. 

Akcya Rossyi spotkała się z ostrą kry- 
tyką prasy europejskiej, zwłaszcza angiel- 
skiej. Możliwą jest dymisya gabinetn wobee 
tego, że rząd bułgarski zaangażował się 
przez swe kilkakrotne oświadczenia w spra- 
wie kolei. 

Paryż. Figaro twierdzi, że w razie 
wybuchu starcia bułgarsko-tureckiego, Au- 
stro-Węgry zaanektują Bośnię i Hercegowi- 
nę i wysuną swe wojska w sandżaku nowo- 
bazarskim. W tej sprawie Austro-Węgry zaj- 
mują wedle Figara wyjątkowe stanowisko 
wśród mocarstw. Znalazły w Bułgaryi kąsa- 
jącego psa, który dał się naszczuć na Mło- 
doturków. Wobec tej śmiałej, a stanowczej 
polityki, Rossya wysyła tylko memoryały, a 
inne mocarstwa dają bardzo mądre rady Por- 
cie. To jest najwyższy wysiłek, na jaki mo- 
że się zdobyć porozumienie angielsko - fran- 
eusko-rossyjskie. 

Konstantynopol. Tutejszy komi- 
tet młodoturecki, który nie zwracał większej 
uwagi na zatarg bułgarski, postanowił obe- 
enie bacznie sprawę tę śledzić. Ludność nie 
pragnie wojny, lecz w razie koniecznym nie 
cofnie się przed nią. 

Wiedeń. Biuro Reutera stwierdza 
że rozmowa jego korespondenta dyplomaty. 


rodziuny!.. Aby je zawrzeć, trzeba zdać $o- 
bie sprawę z rozmaitego rodzaju względów, 
konwenansów... Od tego dnia trzeba zmienić 
życie, stać się poważnym człowiekiem... przy- 
najmniej w domu.... Ech! tak! — dodała. — 
Nie widzę wcale potrzeby traktowania żony 
w ten sam sposób, co kochankę. Ona nie jest 
do tego przyzwyczajona... Jest stworzona, aby 
pilnować, być ozdobą ogniska domowego, wy- 
chowywać dzieci.... A jeżeli ci trzeba czego 
innego, nic ci nie przeszkadza, urwisie jeden, 
pószukać sobie gdzieindziej.... 
— Jeżeli mama się zgadza... 


— Niby to prosiłbyś mnie o pozwo- |- 


lenie! .. 

Zaśmiał się: 

— Nie, nie zdaje mi się... 

Ona westchnęła z życzliwością : 

— Ach! łotrze jakiś |... To tak, jak przed 
chwilą z panną Nayrtal.... Możesz sobie po- 
winszować, że porządnie kompromitujesz tę 
dziewczynę! 

On zapytał, pochlebiony : 

— Mama zauważyła ? 

— Nie tylko ja. 

— Ach!... 

Zamilkł, pomyślał chwilę, a potem: 

— A więc, mylisz się mamo — wy- 
rzekł — rozmawialiśmy bardzo rozsądnie, a 
nawet poważnie z panną Nayrtal. 

— Mniej więcej ! 

— Jestto serce szlachetne, natura wznio- 
sła! Całkiem niepospolita! 

— Nie posiada takich skrupułów, jak 
każda inna. 

— Mamo, ty ja obmawiasz! Nie zniosę, 
aby miała być tak źle sądzona. 

Pani Dorly powstrzymała się nagle: 
była na fałszywej drodze. I odrazu miodowo 
słodka, starała się go złagodzić, odzyskać. 
Jakób był podejrzliwy, łatwo stawał dęba.... 
Sprzeciwianie mogło go popchnąć do najgor- 
szych wybryków, przynajmniej w słowach... 
Załowała swojej żywości, z nim trzeba było 
postępować ostrożnie, delikatnie... 

— To! to! tobie teraz muszka na nos 
usiadła, panie obrońeo uciśnionych!... Co ci 


mówiłam, to tylko w twoim własnym inte- 
resie.... 

I czując, że go już ma w ręku, wymie- 
rzyła cios bezpośredni: 

— Ponieważ nie możesz się z nią że- 
nić, nieprawdaż ? 

— I dla czegoż to, cheiałbym wie- 
dzieć ? 

— Och! nie ciebie nie krępuje natu- 
ralnie! Nigdy nie sprzeciwię się twojej wo- 
li, głosowi serea. Nie, chciałam tylko powie- 
dzieć: nie możesz teraz się żenić, zaraz. 

— Zaraz, a któż o tem mówi? 

7 — Naturalnie. Zupełnie jak w bajce. 
Środków brakuje... Pomówimy o tem.... Ma- 
my czas. I bądź pewny, że w dniu, w któ- 
rym powiesz mi: „Mamo, w tem jest moje 
szczęście i tylko w tem*... będę z tobą ra- 
zem, choćby z bolem serca. Powiem ci wte- 
dy: „Wybrałeś sobie życie abnegacji, po- 
święcenia, ciężkiej pracy, dobrze! Odwagi!“ 
Ale do tego jeszcze nie doszło, jestem pe- 
wna. Więc.... 

stała się jeszcze bardziej pieszezotliwą. 

— A więc, ponieważ nie możesz żenić 
się z nią zaraz jutro, wolno ci ją kompro- 
mitować.... Sam odpowiadasz za siebie.... To 
do ciebie tylko należy... Co do mnie, cho- 
dziło mi tylko o twoją przyszłość... Mówi- 
łam sobie: „Jest wiele przemiłych dziewcząt, 
z których byłyby wyborne żony.... Gabryela*.... 

Papieros zadrżał, iskra poruszała się 
tam i napowrót na znak zaprzeczenia. 
Nie?.. W każdym razie ta śliczna 
Marta. A on sobie nie nie robi ani z jednej, 
ani z drugiej.... Nie, tylko kręci się wokoło tej 
nauczycielki... Jest to czyste zaślepienie, jeżeli 
nie.... 

— Jeżeli co? 

— ...Jeżeli nie jest, przeciwnie, takty- 
ką. Jeżeli nie chce obudzić zaciekawienia, 
podniecić ich miłości własnej. Byłoby to wca- 
le sprytnie. Zdawało mi się nawet, że spo- 
strzegam, iż Marta... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


cznego z agentem bułgarskim Mineewiczem, 
została wskutek mylnego przetelegrafowania, 
wypaczona. Mincewicz nie powiedział, jak 
wyszło w telegramie: „Mojem zdaniem, któ- 
re jest także zdaniem rządu, nadszedł teraz 
czas do ogłoszenia niezawisłości Bułgaryi*, 
ale: „mojem zdaniem, które jednakże dla 
rządu nie jest obowiązujące, nadszedł teraz 
czas do ogłoszenia niezawisłości Bułgaryi*. 

Konstantynopol. Dyrektor kolei 
Oryentalnych Gross wyjechał do Wiednia 
celem narad z radą nadzorczą Towarzystwa. 
Z listów wynika, że Bułgarya użyła wobec 
urzędników kolei gwałtu, jednakże pieniędzy 
nie skonfiskowano. Młodsi urzędnicy ulegli 
rządowi bułgarskiemu, starsi zaś zajęli sta- 
nowisko wyczekujące. 


KRONIKA. 


Lmów, 8 października. 


— Kalendarz. 

Niedziela (4 października): 

Franciszka Seraf. — Bratysława. — Kon- 
drata. 

Wschód słońca o godzinie 5:383 rano, Za- 
chód słońca o godzinie 4:50 po południu. 

Poniedziałek (5 października): 

Placyda m. — Zasława. — Foky m. 

Wschód słońca o godzinie 5595 rano, za- 
chód słońca o godzinie 4:48 po południu. 


— Otwarcie Jubileuszowej między- 
narodowej wystawy kucharsko - spoży- 
wczej. Dzisiaj rano ożywił się cichy zazwy- 
czaj o tej porze plac powystawowy. Zaproszeni 
na Uroczystość goście zgromadzili się przed 
pięknie przybranym portalem pałacu Sztuki, a 
punktualnie o godzinie 9 zjawił się JE. P. 
Namiestnik dr. M. Bobrzyński, który w imie- 
niu Protektora wystawy JE. P. Ministra skar- 
bu dr. Korytowskiego miał dokonać aktu 
otwarcia wystawy. 

P. Namiestnika powitał u wejścia krót- 
kiem przemówieniem prezes Towarzystwa bra- 
tniej pomocy kuchmistrzów „Zgoda* p. Kordik, 
podając powody, które skłoniły Towarzystwo 
do urządzenia wystawy. Jednym z najważniej- 
szych była chęć należytego uczczenia roku Ju- 
bileuszowego 60-letnich rządów Najj. Pana, 
oraz wykazanie postępów sił krajowych w tym 
zawodzie. Przez nadanie wystawie cechy mię- 
dzynarodowej i dopuszczenie do niej firm i wy- 
robów zagranicznych, tem łatwiej będzie — 
zdaniem mowcy — porównać wyniki pracy 
obopólnej i skorzystać z nich należycie. Zazna- 
czywszy w końcu, że ewentualny dochód z wy- 
stawy przeznaczony został na pomnożenie fun- 
duszu wdów i sierót Towarzystwa „Zgoda“, 
złożył p. Kordik na ręce JE. P. Namiestnika 
podziękowanie JE. P. Ministrowi skarbu dr. 
Korytowskiemu za przyjęcie protektoratu, dalej 
wszystkim obecnym za wzięcie udziału w uro- 
czystości, zwracając się wreszcie do P. Namie- 
stnika z prośbą o uznanie wystawy za otwartą. 

W odpowiedzi na to powitanie, zabrał 
głos P. Namiestnik, a życząc Towarzystwu i 
wystawie, która powinna być zachętą do dal- 
szej i wytrwałej pracy, jak najlepszych rezul- 
tatów, dokonał aktu otwarcia wystawy. 

Przy dźwiękach kapeli wojskowej 30 p. p. 
udano się następnie do wnętrza gmachu wy- 
stawowego, gdzie JE. P. Namiestnika i JE. 
P. Marszałka krajowego Stanisława hr. Bade- 
niego oprowadzał prezes Towarzystwa „Zgoda“ 
p. Kordik wraz z członkami komitetu, obja- 
śniając po kolei każdy dział wystawy. 

Wśród obecnych zauważyliśmy: komen- 
danta placu gen.-majora Czibulkę z generali- 
cyą, wiceprezydenta Rady szkolnej krajowej dr. 
Ignacego Dembowskiego, wiceprezydenta kraj. 
Dyrekcyi skarbu Prokopowicza, radeów Dworu 
Merunowicza, Klusika i Rydygiera, prezydenta 
miasta Ciuchcińskiego z gronem radnych, szefa 
szpitala wojskowego dr. Longschampsa, dyre- 
ktora Ligi Pomocy przemysłowej Olszewskiego, 
przedstawicieli prasy i dość lieznie, mimo 
wczesnej pory, zebraną publiczność, 

O godzinie 10 zakończyła się ta uroczy- 
stość. 

— W sprawie budowy Instytutu fi- 
zycznego w Krakowie. Dzisiaj przybyła do 
Lwowa deputacya Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
złożona z profesorów: dr. Browicza, dr. Wit- 
kowskiego, dr. Natansona i dr. Hoyera, która 
pod przewodnictwem Rektora Wszechnicy, pro- 
fesora dr. Fiericha przedstawiła ponownie JE. 
P. Namiestnikowi naglące względy przemawia- 
jące za niezwłocznem rozpoczęciem budowy In- 
stytutu fizycznego w Krakowie. Deputacya przed- 
stawiła, że skutkiem stanowezej decyzyi Mini- 
sterstwa oświaty z dnia 2 lipca 1904 sprawa 
ta stoi tak, iż gmach dla fizyki albo stanie w 
ogrodzie uniwersyteckim, albo weale budowany 
nie będzie. Następnie, że plantacye krakowskie 
nietylko nie zostaną uszcuzplone przez tę bu- 
dowę, lecz przeciwnie wzrosną o pas gruntu 
trzymetrowej szerokości. 

Wobec obaw, podnoszonych względem 
bezpieczeństwa sąsiedniego gmachu Biblioteki 
Jagiellońskiej, deputacya zwróciła uwagę na 
fakt, iż od stu lat Zakład fizyczny, w obecnem 
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swem pomieszczeniu, znajduje się naprzeciwko 
Biblioteki, odległy od niej tylko o szerokość 
ulicy Jagiellońskiej, zkąd wynika, że po prze- 
niesieniu do projektowanego budynku, Instytut 
ten będzie znacznie dalej od Biblioteki, niż obe- 
enie położony. Zresztą deputacya oświadczyła 
stanowczo, że obawa jakiejkolwiek katastrofy, 
z powodu doświadczeń czynionych w zakładzie 
fizycznym, zgoła nie jest uzasadniona. 

Zwrócono nakoniec uwagę na podstawo- 
we znaczenie tej budowy dla rozwoju całego 
szeregu katedr uniwersyteckich, na niewłaści- 
we, wprost zawaleniem się grożące pomieszcze- 
nie obecne Zakładu fizycznego i innych Insty- 
tutów uniwersyteckich, na rosnącą frekwencyę 
Uniwersytetu wogóle, a w szczególności Zakła- 
dów lekarskich, rolniczych, przyrodniczych i 
filozoficznych. 

Przypomuiawszy, że sprawa tej budowy 
ciągnie się już od lat niemal dwudziestu, a w 
stadyum ostatecznego załatwienia znajduje się 
od lat ośmiu, że została najstaranniej przestu- 
dyowana przez wszystkie powołane czynniki, 
deputaeya zaniosła do Pana Namiestnika proś- 
bę, ażeby postanowiona juź budowa nie uległa 
żadnej zwłoee. Wysłuchawszy tych i innych 
przedstawionych przez deputacyę motywów JE. 
Pan Namiestnik przyrzekł tę sprawę jak naj- 
życzliwiej rozważyć. 

— Miejska Rada zdrowia. Wczoraj 
wieczorem w sali fizykatu odbyło się posiedze- 
nie miejskiej Rady zdrowia pod przewodni- 
ctwem wiceprezydenta miasta dr. Rutowskiego. 

Na wstępie dr. Starzewski poruszył 
sprawę egipskiego zapalenia oczu, które panuje 
wśród dzieci w przytulisku Brata Alberta. — 
Rada zdrowia uchwaliła stosowne kroki celem 
należytego zapobiegania, gdy choroba jest w 
stadyum ostrem. 

Dr. Legeżyński zaznaczył dalsze 
zmniejszanie się szkarlatyny i przedłożył spra- 
wę, w związku z nią będącą, otwarcia froebló- 
wek, chajderów i ochronek w ulicy Zamarsty- 
nowskiej i Grodeekiej; zabiegają o to zarówno 
właściciele chajderów, dla których zamknięcie 
chajderów jest pozbawieniem ieh środków do 
życia, — jakoteż i ubodzy rodzice, dla których 
zamknięcie ochrony jest ogromnym ciosem, gdyż 
nie mając komu zlecić opieki nad dziećmi, mu- 
szą wstrzymywać się od pracy zarobkowej, by 
pilnować dzieci. — Uechwalono na razie oświad- 
czyć się za otwarciem prywatnych froeblówek; 
kwestya chajderów i ochronek będzie rozpa- 
trzona na przyszłem posiedzeniu. 

W sprawie tyfusu brzusznego fizyk m. 
przedłożył dane statystyczne, z których wynika, 
że liczba wypadków sporadycznych tyfusu jest 
mała, w ogólnej zaś cyfrze chorych jest prze- 
szło połowa obcych, lub też takich Lwowian, 
którzy nabawili się tyfusu po za Lwowem. — 
Sprawozdawca wniósł: a) by gmina bądź za- 
łożyła własny zakład bakteryoJogiczny, bądź 
weszła w porozumienie z jednym z zakładów 
uniwersyteckich co do przeprowadzenia badania 
bakteryologicznego dejektów osób chorych. lub 
podejrzanych o tyfus brzuszny, od bakteryolo- 
giecznego bowiem rozpoznania zależą rozmaite 
ważne zarządzenia administracyjne; b) by gmina 
udzielała, jak przy szkarlatynie, rodzinom u- 
bogim płynu dezynfekcyjnego do użytku przy 
łożu chorego. 

Radca Dworu dr. Merunowiez oznaj- 
mił, że za pośrednictwem Namiestnietwa odno- 
sił się do Ministerstwa w sprawie zakładu ba- 
kteryologicznego; ze względów finansowych do- 
radzono udawać się do zakładu hygieny. Mow- 
ca wskazał na doniosłość szczepienia ochron- 
nego. W końcu wniósł, by na najbliższą chwilę 
przeprowadzono asanacyę miasta, zwłaszcza zaś 
tych domów, które są znane z niechlujstwa i 
są stałem siedliskiem tyfusu. 

Dr. Starzewski podał cyfry chorych 
tyfusowych, leezonych w szpitalu powszechnym: 
w r. 1902 — 68; w1908 — 67; w 1904 — 


88; w 1905 — 119; w 1906 — 95; w 
1907 — 100; w 1908 do 20 września 107; 
do końca roku zaś — wobec tego, że jesień i 


początek zimy bywa „sezonem“ tyfusowym, cy- 
fra tegoroczna dojść może do 140. — Zwrócił 
więc uwagę na ten wzrost chorych, w przeko- 
naniu, że stan ten zapowiada epidemię tyfusu 
i przeto żądał jak najenergiczniejszego wkro- 
czenia. 

Dr. Mikołajski po uzasadnieniu prze- 
dłożył szereg rezolucyj, do Rządu, do parla- 
mentu, do kraju, gmin, społeczeństwa i gminy 
m. Lwowa, których ziszczenie byłoby możliwe 
częścią wnet, częścią w dalszej przyszłości. — 
O ile idzie o interesy zdrowotne Lwowa, wnio- 
skodawca zaznaczył, że skuteczna walka z ty- 
fusem brzusznym, mimo najdalej idącej ofiar- 
ności gminy i wytężenia wszystkich sił wyko- 
nawczych — będzie daremną, jeżeli równocze- 
śnie nie będzie zorganizowana walka energi- 
czna w całym kraju, przy zastosowaniu naj- 
nowszych metod naukowych. 

Dr. Kučera, popierając powyższe sta- 
nowisko, przytoczył obserwowaną osobiście roz- 
ległą próbną akcyę w prowincyach nadreńskich, 
gdzie między innemi wybitną odgrywają rolę 
wędrowne stacye bakteryologiczne. Mowca po- 
łożył nacisk na wyszkolenie pielęgniarstwa, 
niezbędnego przy tyfusie brzusznym, gdzie bar- 
dzo doniosłą jest sprawa systematycznego od- 
każania wydzielin chorego, 
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Dr. Pisek wskazał na okropne stosun- 
ki zdrowotne w domach, podwórzach, wychod- 
kach i kanałach w Śródmieściu i dzielnicy żół- 
kiewskiej i wniósł: 1. jak najrychlej urueho- 
mić komisye obchodowe celem badania i usu- 
wania doraźnego tego rodzaju rażących wadli- 
wości; 2. wezwać Rząd, by wejrzał w stosun- 
ki zdrowotne w Zmiesieniu, Kleparowie i Za- 
marstynowie, gdzie w szeregu domów niema 
wcale wychodków, a kał rozlewa się po uli- 
cach i w skutek tego Lwów jest narażony na 
tak groźne niebezpieczeństwa, że milionowe wy- 
datki Lwowa na kanały, wodociągi it. d. nie 
są w stanie powstrzymać tego niebezpieczeń- 
stwa, płynącego z najbliższych gmin podlwow- 
skich. — Mowca podniósł dalej, że i gmina 
m. Lwowa dość opornie zachowuje się wobee 
najżywotniejszych potrzeb zdrowotnych, a jak- 
kolwiek od czasu, gdy wiceprezydent dr. Ru- 
towski objął dział sanitarny, zdziałano już nie- 
jedno dla zdrowia miasta, to przecież jeszcze 
mnóstwo piekących potrzeb jest niezrozumianych 
i przeto niezałatwionych. 

Radca Dworu dr. Merunowicz podał 
do wiadomości, że ustawa o zwalczaniu chorób 
zakaźnych jest zupełnie gotowa lecz utknęła w 
Ministerstwie skarbu, które obliczyło, że po- 
ciągnęłaby za sobą wydatek stały w kwocie 
200 milionów koron rocznie. Wskazał też, że 
w służbie państwowej brak lekarzy; że od 3 
lat w Galieyi nikt nie przystąpił do egzaminu fi- 
zykackiego; że 20 posad lekarzy okręgowych 
jest nieobsadzonych z powodu braku kompe- 
tentów. Zalecał więc środki jak najskromniejsze 
a celowe, jak: 1. izolacyę chorego, 2. dezyn- 
fekcyę wydzielin, 3. asanacyę miasta, by nie 
stwarzać warunków do rozszerzenia tyfusu. 

Dr. Rutowski oświadczył się również 
za utrzymaniem postulatów komisyi zdrowotnej 
w ramach wykonalności. Omawiał z kolei nie- 
pomyślny stan finansów krajowych, stwierdził 
jednak, że sprawa dziś najpilniejsza, t. j. bu- 
dowa krajowego szpitala epidemicznego kroczy 
pomyślnie naprzód; właśnie bowiem na dzień 
dzisiejszy zwołał JE. P. Marszałek krajowy an- 
kietę delegatów kraju i miasta w sprawie wa- 
runków budowy, sprawa zaś przyjęcia, ofiaro- 
wanego przez miasto, gruntu pod ów szpital 
również lepiej się ukształtowała. 

W rezultacie uchwaliła Rada zdrowia: 1. 
poczynić starania o jak najszybsze wybudowa- 
nie kraj. szpitala epidemicznego; 2. zorganizo- 
wać umiejętną dezynfekcyę wydzielin chorych 
tyfusowych, leczących się w domu; 3. zorgani- 
zować 8- lub 4-tygodniowy kurs samarytański 
dla inteligencyi z wykładami o pierwszych za- 
sadach pielęgnowania w chorobach zakaźnych; 
4. wejść w porozumienie z lwowskim Zakładem 
hygieny, by za wynagrodzeniem podjął się naj- 
konieczniejszych badań bakteryologicznych; 5. 
wezwać magistrat do przedłożenia planu upo- 
rządkowania stosunków sanitarnych w Śród- 
mieściu i dzielnicy Zółkiewskiej; 6. przekazać 
magistratowi do rozpatrzenia założenie miej. 
Zakładu bakteryologicznego; 7. rozdawać ubo- 
gim chorym na tyfus płyn dezynfekcyjny; 8. 
zwrócić uwagę bezzwłocznie na stosunki kana- 
lizacyjne, wpływające na zanieczyszczanie niż- 
szych stref miasta; 9. wskazać potrzebę bakte- 
ryologicznego badania środków spożywczych po- 
dejrzanej proweniencyi; 10. wskazać potrzebę 
polepszenia stosunków mieszkaniowych sfer ro- 
boczych; 11. zażądać od Rządu podjęcia ener- 
gieznej walki z tyfusem w całym kraju, po- 
mnożenia lekarzy rządowych, przyznania dosta- 
tecznej dotacyi na cele antiepidemiczne; 12. 
wskazać potrzebę, by gminy zaopatrywały lu- 
dność w dobrą wodę i zajęły się kwestyą od- 
czyszczenia gruntów i uregulowaniem sprawy 
zdrowych mieszkań; 13. zażądać od lwowskiego 
Tow. hygienicznego, by urządziło cykl odezy- 
tów o chorobach zakaźnych. 

— (łorsząca plotka. Na rogach ulic 
pojawiły się dzisiaj rano czerwone afisze, gło- 
szące o „ucieczce ks. Wróblewskiego z hrabian- 
ką“ i zachęcające do czytania pism, podających 
tak bardzo sensacyjną wiadomość. Zasiągnąwszy 
informacyj u najlepszego źródła, zapewnić mo- 
żemy, iż w całej tej plotce, uwłaczającej czci 
znanego w naszem mieście kapłana i kazno- 
dziei, niema ani słowa prawdy. Ks Wróblew- 
ski, ciężko od dłuszego czasu chory, przebywa 
w jednym z zakładów leczniczych w południo- 
wej Francyi; ta niemoc skłoniła go również 
do wystąpienia z Zakonu, któremu nie mógł 
już, jak dawniej, służyć z pełną siłą i ener- 
gią. Zapewniają nas, że ks. Wróblewski od 
dłuższego czasu bardzo zapadał na zdro- 
wiu. Już w zeszłym roku, skutkiem ciężkiej 
choroby wewnętrznej musiał udać się do jedne- 
go z zakładów leczniczych w Kopenbadze, a 
rekonwalescencyę przebywał w Abbazyi. Tyle 
istotnej prawdy, reszta polega jeno na wybu- 
jałej imaginacgi albo złej woli... 

— Pogrzeb Ś. p. Karola Estreichera 
przemienił się w wielką manifestacyę żałobną. 
Przed domem zgromadzili się członkowie Aka- 
demii Umiejętności, Uniwersytet Jagielloński, 
urzędnicy Biblioteki z dyrektorem Papće, Rada 
miasta Krakowa z wiceprezydentem dr. Szar- 
skim, bardzo liczne koła obywatelstwa kra- 
kowskiego. 

Po wyniesieniu trumny z domu, żegnał 
zmarłego prof. dr. Tretiak imieniem Akademii 
Umiejętności i Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
Po mowie ruszył orszak żałobny, prowadzony 


przez ks. kan. dr. Caputę. Czarna metalow w 
trumna spoczywała na karawanie, okrytym li- 
cznymi i pięknymi wieńcami. Za trumną szła 
wdowa, prowadzona przez syna prof. dr. Stani- 
sława Estreichera, dałej syn Tadeusz, córki, zię- 
ciowie, wnuki, rodzina, Za rodziną bardzo wielki 
orszak pogrzebowy. 

Pochód pogrzebowy posuwał się ulicą 
Garncarska, Studeneką i św. Anny. Lutaj za- 
trzymał się karawan przed ciosowem gotyckiem 
wejściem do Biblioteki Jagiellońskiej, którędy 
zmarły codziennie do ukochanego gmachu prze- 
chodził. Po zatrzymaniu się karawanu i pochodu 
pogrzebowego, dyrektor Biblioteki dr. Papće go- 
rącem przemówieniem uczcił pamięć Karola 
Estreichera. 

Po tem przemówieniu pochód ruszył dalej 
ku ementarzowi. Pod teatrem pożegnał znako- 
mitego znawcę dziejów polskiej sztuki scenicz- 
nej dyrektor Ludwik Solski. 

Rodzina Zmarłego odbiera bezustannie ze 
wszystkich stron kraju i z zagranicy pisma i 
depesze kondolencyjne. Między innymi wyrazili 
jej gorące swe współczucie: JE. P. Namiestnik 
Michał Bobrzyński z małżonką, Akademia Umie- 
jętności, Uniwersytety lwowski i krakowski, 
Zakład narodowy im. Ossolińskich, Towarzystwo 
historyczne we Lwowie; przedstawiciele nauki, 
literatury, prasy i sztuki i t. d. 

Dyrekcya i artyści sceny krakowskiej wy- 
słali kondoleneyę na ręce wdowy, a w teatrze 
zaś, w loży I. piętra, w której od piętnastu lat 
nieomal codziennie zajmował miejsce dr. Estrei- 
cher, jako członek komisyi teatralnej — złożono 
kirowy laur na znak żałoby. 

x 


Karol Estreicher-Rozbierski pochodził x 
rodziny niemieckiej, od czterech pokoleń osia- 
dłej w Krakowie. Dziad jego, Dominik, urodzo- 
ny w Iglawie na Morawach w połowie XVIII. 
w., został sprowadzony do Polski przez Kołłą- 
taja w r. 1776; był artystą-malarzem i nau- 
czycielem rysunku w Uniwersytecie krakowskim. 
Miał syna Aloizego (ur r. 1786, um. 1852 r. 
w Krakowie) profesora nauk przyrodniczych w 
Uniwersytecie Jagiellońskim. Jednym z synów 
uczonego przyrodnika był Karol, urodz. w Kra- 
kowie 22 listopada 1827 r. z matki Antoniny 
Rozbierskiej. 

Już w r. 1861 został Zmarły członkiem 
Towarzystwa naukowego krakowskiego, a po 
zamianie tegoż na Akademię Umiejętności r. 
1872 członkiem najwyższej naukowej instytu- 
cyi polskiej, W r. 1875 otrzymał dyplom u- 
znania od senatu akademickiego za przyczy- 
nienie się do utworzenia stypendyów imienia 
Szklarskiego i Zubowskiego, a potem za takież 
stypendyum Wereszczyńskiego. 

Na przedstawienie senatu akademickiego 
otrzymał ś. p. Karol Fstreicher 16 listopada 
1861 r. od Najj. Pana order Źelaznej korony 
III. klasy, oraz szlachectwo z przydomkiem Roz- 
bierski. 

Uznanie społeczeństwa za najważniejszą 
jego zasługę, za „Bibliografię", znalazło wyraz 
w medalu, wybitym na jego cześć w roku 
1889. 

Po przeszło ezterdziestoletniej służbie bi- 
bliotecznej, ustąpił Kstreicher w r. 1906 z zaj- 
mowanego urzędu. Senat akademicki, uznające 
wysokie zasługi swego długoletniego bibliote- 
karza, pragnął w uroczysty sposób z nim się 
pożegnać. Wyrazem tego uznania była uroczy- 
stość, która się odbyła w dniu 30 czerwca w 
auli Collegii Novi. 

Ustąpiwszy z zarządu Biblioteki, ś. p. 
Fstreicher poświęcił się wyłącznie nauce, prze- 
dewszystkiem dalszemu wydawaniu „Bibliogra- 
fii“. Benedyktyńską pracę prowadził niestru- 
dzenie, jak długo mu starczyło sił i zdrowia. 
Jeszcze w ostatnich dniach, leżąc w łóżku, 
przeglądał korekty pomnikowego swego dzieła, 

Piękne tradycye zasłużonego w naszem 
społeczeństwie rodu snuć dalej będą synowie: 
Stanisław, prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego i 
Tadeusz, prof, Uuiwersytetu fryburskiego. 

— Ślub. Dnia 10 października b. r. od- 
będzie się o godz. pół do 12 rano w kościele 
00. Jezuitów we Lwowie ślub p. Stanisława 
Okęckiego, radcy c. k. Namiestnictwa, syna Wła- 
dysława i Maryi z Ozorbów, z panną Anną 
Horodyską. córką é. p. Bronisława i é. p. He- 
leny z Niezabitowskich Horodyskieh. 


— Polskie Tow. gimnastyczne »So- 
kół III.« we Lwowie urządza dziś, w sobotę, ` 
na dochód własnej orkiestry amatorskiej „wie- 
czorek rozmaitości“ w sali Tow. ul. Marcina 1. 6. 

— »Skałac lwowska urządza jutro, w 
niedzielę, 4 b. m., o godzinie 8 wieczorem wie- 
czornicę dla członków, ich rodzin i przez nich 
wprowadzonych gości. 

— Filia Zakładu dla nieuleczalnych 
będzie otwarta w przyszłym tygodniu. Znajdzie 
tam pomieszczenie 50 nieuleczalnych. Oelem za- 
pewnienia im opieki lekarskiej, sekcya IV, Rady 
m, ustanowiła dr. Władysława Kruszyńskiego, 
lekarzem tej filii. 

— Przykry wypadek spotkał posła p. 
Janusza hr. Tyszkiewicza. Skaleczywszy się 
lekko w palec, po przemyciu go i nalepieniu 
na miejsce bolące plasterka angielskiego, uwa- 
żając cały wypadek za nie nie znaczący, za- 
brał się do pisania. W kilkanaście godzin atoli 
później odczuł silne rwanie i ból, skutkiem 
czego wezwał pomocy lekarskiej prof. dr. Ry- 


dygiera. Nadcięcie i zdjęcie znacznej części na- | ków. — Dwie jego siostry otrzymały z tego 
skórka na paleu położyło dopiero kres dalszemu ; po 1,250.000 franków, konserwatorya muzyczne 


rozwojowi choroby, obawiano się bowiem zaka- 
żenia atramentem. Obecnie poseł hr. Tyszkiewicz 
ma się już dobrze. 

A Zgubiono: w jednym z wozów kolei 
konnej czerwony pulares, zawierający 27 kor. 

A List gończy rozpisał sąd powiatowy 
w Podbnrzu za 19-letnim Wasylem Juźkowym, 
oskarżonym o zbrodnię podpalenia. 

Jużźkow jest blondynem, o piwnych oczach; 
ubrany był w zgrzebne płócienne ubranie i po- 
pielaty kapelusz fileowy. 

A Ucieczka więźnia. Do tutejszej po- 
licyi nadeszła wczoraj wiadomość z Buczacza, 
iż z tamtejszych aresztów zbiegł więzień, 23- 
letni Kazimierz Korzenkowski. 

A Pożar. W realności przy ul. Króla 
Leszczyńskiego 1. 28 wybuchł wczoraj po po- 
łndniu pożar. Płonąca ściankę pruską, która 
zajęła się od wypadłych z paleniska iskier, u- 
gasiła wkrótce wezwana straż pożarna. 

A Wielką awanturę wywołał wczoraj 
w nocy na Bogdanówce niejaki Emil Doubra- 
wa, wybiwszy wszystkie szyby w szynku Mo- 
ryca Bienstocka. Powodem awantury miała być 
zemsta za urazę, jakiej doznał ze strony szyn- 
karza brat kochanki Doubrawy. Awanturnika 
wzięła w swą opiekę policya. 

A Kronika policyjna. Ze strychu real- 
ności przy ul. Teatyńskiej 1. 17 skradziono p. 
Bazylemu Gałuszce, rower, wartości 90 kor. 

Na placu Krakowskim skradziono wczo- 
raj słuchaczowi praw p. Janowi Zboruekiemu 
srebrny zegarek męski z wisiorkiem od bran- 
soletki. 

Do kantyny Zygmunta Biercza w bara- 
kach 95 p. p. przy ul. Kleparowskiej dostali 
się wczoraj w nocy złodzieje i skradli tytoń, 
wódkę i rozmaite drobiazgi, łacznej wartości 
przeszło 100 kor. 

4% Józef hr. Michałowski, długoletui 
marszałek Rady powiatowej ropczyckiej, czło- 
nek Izby panów, zmarł wczoraj w Krakowie, 
w 7l r. życia. 

— Tajemniczy dramat w Warsza- 
wie. Pisma warszawskie donoszą: We czwar- 
tek do pokoju panny Luizy de Vermilłe, Fran- 
cuzki, odnajmującej ów pokój od rodziny za- 
mieszkałej przy ul. Wiłeżej, przyszło trzech ofi- 
cerów. Było to o godzinie 8 wieczorem. Po 
rozmowie krótkiej, która przeszła w sprzeczkę, 
w owym pokoju dały się słyszeć dwa wystrza- 
ły. Niebawem wypadł z owego pokoju jeden z 
oficerów wołając po rossyjsku, aby sprowadzo- 
no lekarza i Pogotowie. Zatelefonowano po ka- 
retkę, a przybyły lekarz stwierdził u p. V. 
dwie rany od kul, które trafiły ją w piersi i 
brzuch. Ranną przewieziono do szpitala, gdzie 
niebawem zmarła, nie wyjaśniwszy wcale przy- 
czyny dramatu. 


Kronika zagraniczna. 


RAPOPZOPOPP A 


* Choroba króla rumuńskiego 
Karola. Jak donoszą z Bukaresztu, stan zdro- 
wia króla Karola, przebywającego na zamku 
Sinaja, budzi poważne obawy. W ostatnich 48 
godzinach nastąpiło takie pogorszenie, że leka- 
rze obawiają się katastrofy. Prezes gabinetu 
Sturdza i minister skarbu Costinescu, którzy 
przybyli do Sinaja, nie mogli się widzieć z 
królem, gdyż ich nie dopuszezono do jego łoża. 

W mieście krążą pogłoski, utrzymujące, 
iż lekarze zupełnie zwątpili o wyzdrowieniu 
króla, który cierpi ua raka żołądka. Również 
stan duchowy jest bardzo zły. Sędziwy pacycnt 
jest zupełnie apatyczny i całemi godzinami leży, 
nie ruszając się i nie mówiąc ani słowa. Do 
łoża króla powołano prof. Leydena z Berlina i 
prof. Combesa z Lozanny. 

Według doniesień pism bukareszteńskich, 
król miał w ostatnich czasach dwa ataki om- 
dlenia, które go bardzo osłabiły. Ponieważ nad- 
to król bardzo mało je, przeto siły jego ogro- 
mnie osłabły. Operacyi, ze względu na podeszły 
wiek króla i jego osłabienie, lekarze nie chcą 
przeprowadzić. 

* Ofiarą cholery padł w tych dniach 
w Petersburgu Jan  Kościuszko- Walużyniez, 
znany wszystkim i szanowany przez wszystkich 
członek kolonii polskiej na Newą, w 56 r. ży- 
cia. ©. p. zmarły pisywał do dzienników arty- 
kuły popularne z dziedziny wiedzy stosowanej 
i korespondencye do pism warszawskich. 

* Cholera w Petersburgu. W ubie- 
głych 24 godzinach zachorowało w Petersbur- 
gu na cholerę 171 osób, zmarło 85. Ogółem 
chorych jest 1775 osób. 

* Strejk studentów Uniwersyte- 
tu petersburskiego. Komitet studentów 
postanowił dziś rozpocząć strejk studentów Uni- 
węrsytetu, zdaje się jednak, że strejk nie be- 
dzie miał powodzenia, gdyż wśród studentów 
panuje silny prąd przeciwny. 

* Katastrofa okrętowa w Smyr- 
nie — o której już doniosła nam onegdaj de- 
pesza — spowodowała śmierć 90 osób; resztę 
uratowano. Katastrofa wywołała wśród ludności 
wielkie wzburzenie. 

* Testament Sarasatego. Z Pa- 
ryża donoszą: Sarasate zostawił po sobie ma- 
jątek, wynoszący okrągło trzy miliony fran- 


w Paryżu i Madrycie po 100.000 franków, z 
których odsetek mają być utworzone dla pil- 
nych uczniów tych szkół dwie nagrody, jedna 
Sarasatego, druga Stradivariusa. Zbiory sztuki 
i meble ze swego mieszkania oddał Sarasate 
swemu rodzinnemu miastu, Pampeluna. 

* Kongres przeciw gruźliczy 
w Waszyngtonie. Wezorajsze posiedzenie 
kongresu przeciw gruźliczego było poświęcone 
wyłącznie wykładom o leczeniu gruźlicy u 
dzieci. 

* 0 zbrojnym napadzie na po- 
ciąg na stacyi Bezdeny donoszą z Pe- 
tersburga następujące szczegóły: O godzinie 
pół do 12 w nocy wtargnęło na stacyę około 
20 ludzi, którzy rzucili się na żandarma i zra- 
nili go, poczem uwięzili służbę stacyjna i za- 
mknęli w jednym z pokoi budynku stacyjnego, 
konduktorów bagażowych; pocztyliona odpro- 
wadzili do budynku stacyjnego i również za- 
mknęli. Kilku z napastników weszło do wnę- 
trza wagonu pocztowego i tu trzymając lufę re- 
wolweru przy skroni urzędnika, rozkazali mu 
odszukać listy pieniężne według wykazu. Ra- 
busie zebrali następnie pieniądze zainkasowane 
w kasach kolejowych, oraz znajdujące się w 
wagonie pocztowym gotówkę w sumie około 
200.000 rubli. Rabunek trwał trzy kwadranse. 

* Pożar fabryki. W chemicznej fa- 
bryce nawozów w Rendsburgu (w Hołlsztynie) 
nastapi? wczoraj wybuch i pożar, który zni- 
szczył część fabryki. Robotnicy zdołali uciee, 
ale 15 osób, znajdujących się w pobliżu fabry- 
ki, zostało zrauionych, z tych cztery śmier- 
telnie, 


EPO 


(bi) Ignacy Dygas występuje obecnie z 
wielkiem powodzeniem w Faenzy, gdzie śpiewał 
między innemi Lohengrina. 


(bi) Stanisław Nirstein, pianista, b. uczeń 
konserwatoryum warszawskiego, a obecnie pro- 
fesor fortepianowej klasy w konserwatoryum 
Ksawerego Szarwenki w Berlinie, grał nieda- 
wno na koncercie tamże. Krytyka berlińska 
wyraża się w bardzo pochlebnych słowach o 
naszym rodaku. 


(bi) Helena hr. Morsztynówna, nie- 
zwykle utałentowana pianistka grać będzie we 
Wiedniu 3 lutego 1909 na uroczystym poranku 
ku uczezeniu setnej rocznicy urodzin Feliksa 
Mendelsohna. 


(Li) Leopold Godowski, słynny piani- 
sta powołany został na profesora wiedeńskiego 
kursu mistrzów (Meisterschule). 


Z teatru donoszą: Poniedziałkowa pre- 
miera najnowszej komedyi Gabryeli Zapolskiej, 
p. t. „Skiz* budzi niezwykłe wśród publiczno- 
ści zainteresowanie. Dyrckcya sprawiła nową 
dekoracyę i nowe umeblowanie sceniczne. Arty- 
sta malarz Stanisław Janowski wymalował dla 
sceny kilka pięknych pastełi. Próby pod reży- 
serya p. Zelazowskiego, odbywają się codzien- 
nie w obecności autorki. „Skiz“ grany bę- 
dzie trzykrotnie w przyszłym tygodniu t. j. w 
poniedziałek, we środę i w piątek. 

P. Adam Didur przybywa w poniedziałek 
do Lwowa, a we wtorek wystąpi gościnnie ja- 
ko „Mefisto“ w operze Gounoda: „Faust“. 
„Małgorzata“ będzie p. Irena Bohuss, „Martą“ 
p. Kasprowiczowa, „Sieblem* p. Lachowska, 
„Faustem* p. Łowczyński, „Walentym* p. 
Ludwig. Dyryguje p. Stermicz. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 


Dziś, w sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem, 
po raz 78, „Wesoła wdówka“, operetka w 3 
aktach Fr. Lehara; z pnią S chupp. 

W niedziele, o godz. pół do 4 po połu- 
dniu „Nerwowi*, komedya w 3 aktach Wikto- 
ryna Sardou. 

W niedzielę, © godz. pół do 8 wieczorem, 
„Halka*, opera w 4 aktach Stan. Moniuszki; 
występ Janiny Korolewicz- Waydowej i Tadeusza 
Łowczyńskiego. 

W poniedziałek, po raz pierwszy (nowość) 
„Skiz“, komedya w 4 aktach przez Gabryelę 
Zapolską, z udziałem Wandy Siemaszkowej, 
Ireny Trapszo, Romana Żelazowskiego i Gu- 
stawa Rasińskiego w głównych rolach. Reży- 
ser Roman Zelazowski. 

We wtorek, „Faust“, opera w 5 aktach 
K. Gounoda; gościnny występ Adama Didura, 
występ Ireny Bohuss i Tadeusza Łowczyńskiego. 

We środę, po raz drugi „Skiz“, Komedya 
w 3 aktach przez Gabryelę Zapolską. Reżyser 
Roman Zelazowski. 

We czwartek, „Cyganerya*, opera w 4 
aktach Pueciniego, występ Treny Bohuss i go- 
ścinny występ Adama Didura i Tadeusza Łow- 
czyńskiego. 
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W piątek, po raz trzeci „Skiz“, komedya | 


w 3 aktach przez (rabryelę Zapolska. Reżyser: 
Roman Źclazowski. 

W sobotę, o godzinie pół do 4 po połu- 
dniu dla młodzieży szkolnej, „Otello“, tragedya 
w 5 aktach Szekspira z p. Zełazowskim, w roli 
tytułowej. 

„, W sobotę, o godzinie pół 5 wieczorem 
„Zydówka*, opera w 5 aktach Halevy ego; wy- 
stęp Janiny Korolewicz - Waydowej i przedostatni 
gościnny występ Adama Didura. 


Szkarlatyna. 


Stan szkarlatyny we Lwowie z dnia 
2 października : 


| W. tem 
| śś BEIEJEEJEE 
|. Sal Ę 25 
Stan z dnia Í pa | 
ie m 249] 238 16! 178] 71 
Przybyło 2 | 
października 1908] 6 6 — 3 1 
k ke 
Razem 255] 230 16| 183| 72 
Wyzdrowiałoj 7) — U = 4 — 
| L 
Umarło l SA'|-- |ES= 
Razem ubyło Ą 7 — 7 — 
Pozostaje w le- 
czeniu ee 2481 232) 16! 176) 72 


Nowo zgłoszeni chorzy pochodzą: 
w I. okr. sanit. z ul. Stromej, w V. okr. sanit. 
z ul. św. Michała, w VI. okr. sanit. z ul. 
Kazimierzowskiej (8 przypadki), Bartosza Gło- 
wackiego i Szpitalnej. Wiek chorych: a) płci 
męskiej: 3 ilat, oraz 1 niewiadomy, b) 
płci żeńskiej: 14 miesięcy, 2, 5 i 12 lat. 


Sejm: 


(11 posiedzenie I. sesyi IX. peryodu). 
Lwów, dnia 3 pażdziernika. 


Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 
JE. P. Marszałek kraj. Stanisław hr. Baden i 
o godzinie 10 minut 15 przed południem, 
zawiadamiając Izbę, że sąd powiatowy w Kra- 
kowie zażądał pozwolenia na ściganie p. Sta- 
pińskiego z powodu wniesionej przeciw niemu 
skargi o obrazę czci. 

Odnośne pismo sądu powiatowego w 
Krakowie przekazał Sejm komisyi prawniczej. 

Z kolei odczytał sekretarz p. Urbań- 
ski wniesione petycye, między innemi pety- 
cyę proboszcza w Ossiaku w Karyntyi, o sub- 
wencyę na utrzymanie grobu króla polskiego 
Bolesława II. 

Dla uzasadnienia niektórych petycyj za- 
bierali głos pp: Bojko, Landau i dr. 
Bernadzikowski. 

P. Bojko popierał petycyę gminy Mi- 
chowice wielkie o pokrycie przez kraj i Rząd 
datku konkurencyjnego na regulacyę dzikich 
wód; p. Landau petycyę krakowskiego To- 
warzystwa budowy tanich domów o subwen- 
cyę; p. Bernadzikowski o pokrycie przez 
Rząd datku konkurencyjnego na obwałowanie 
Wisły i Raby w powiecie bialskim. 

Następnie odczytali sekretarze zgłoszone 
wnioski : 

P. ks. Stojałowskiego i tow. w 
sprawie poprawy bytu służby kościelnej, w 
szczególności organistów i dyaków. 

P. Cipsera i tow. w sprawie budowy 
mostu w gminie Dzięduszyce wielkie (pow. 
stryjskiego) na rzece Swicy. 

P. Szweda i tow. o przyczynienie się 
Rządu w jednej trzeciej części do kosztów 
budowy i utrzymania szkół ludowych. 

Z porządku dziennego, po odesłaniu w 
pierwszem czytaniu przedłożenia rządowego 
z ustawą o ochronie ptaków dla uprawy zie- 
mi pożytecznych i innych ogólnie pożyte- 
cznych zwierząt, do komisyi administracyj- 
nej, uchwalił Sejm w drugiem i trzeciem 
czytaniu ustawę, zezwalającą gminie Mikoła- 
jów na pobór opłaty gminnej od psów. 

Następnie przekazał Sejm w pierwszem 
czytaniu sprawozdanie Wydziału krajowego 
o petycyi gminy m. Tarnowa w sprawie urzą- 
dzenia miejskiego wodociągu komisyi gminnej. 

Z kolei uzasadniał p. Skołyszewski 
swój wniosek z projektem ustawy łowieckiej. 


Mowca zaznaczywszy na wstępie swego 
przemówienia, że stronnictwo ludowe wysta- 
piło dlatego z własnym projektem ustawy. 
gdyż zarówno uchwalona w r. z. ustawa, jak 
również projekt, który obecnie Wydział kra- 
jowy w porozumieniu z Rządem przedłożył 
Sejmowi do uchwały, nie odpowiadają w 
zupełności życzeniom włościaństwa, przeszedł 
następnie do omówienia głównych postano- 
wień przedłożonego przezeń projektu nstawy. 

W projekcie tym — podniósł mowca — 
zamieszczono przedewszystkiem postanowie- 
nie, które jest dziś obowiązujące już w Cze- 
chach i Dolnej Austryi, że czuwanie nad wy- 
konywaniem prawa polowania w wypadkach, 
w których nie może wykonywać go sam wła- 
ściciel, powierzone ma być nie gminom, lecz 
osobnym Spółkom łowieckim, względnie wy- 
działom tych spółek, wychodzącym z wyboru. 
Dalsze postanowienie wprowadza, że dzierża- 
wcy prawa polowania wolno chodzić po za- 
siewach tylko wówczas, gdy ziemia już jest 
zamarznięta. 

W dalszym ciągu swego przemówienia 
poddał mowca krytyce przedłożony projekt 
Wydziału krajowego, a w szezególności mie- 
szczące się tam postanowienia o wynagra- 
dzaniu szkód, poczem apelował do Izby, by 
w interesie spokoju społecznego i zgody, stwo- 
rzyła do tej zgody pole, usuwając z ustawy 
łowieckiej wszystkie te postanowienia, które 
mogą jątrzyć. 

Wniosek p. Skołyszewskiego przekazała 
Izba komisyi administracyjnej, poczem przy- 
stąpiła do dalszej dyskusyi nad sprawozda- 
niem komisyi bankowej o przedłożeniu Wy- 
działu krajowego w sprawie Banku krajowego 
i o wniosku p. Stefczyka w sprawie hipote- 
cznych pożyczek włościańskich. 

a Pierwszy zabrał głos p. ks. Stojałow- 
ski. 

Mowca w dłuższem przemówieniu, nie- 
pozbawionem humorystycznego zabarwienia, 
skreślił przedewszystkiem zasadnicze stano- 
wisko stronnictwa chrześciańsko-społecznego, 
którego reprezentantem jedynym jest w tej 
Izbie, wobec Banków i kapitału w ogólności. 
W szczególności oświadczył mowca, że stron- 
nietwo chrześciańsko-społeczne jest przeciw- 
nikiem dzisiejszego ustroju kapitalistycznego 
i uważa za swój obowiązek prowadzić wal- 
kę z tym ustrojem. 

Polemizując z wypowiedzianem w dy- 
skusyi zdaniem, że banki są dobrodziejstwem, 
a prowadzenie banku patryotyczną działalno- 
ścią. zauważył mowca, iż według zasad chrze- 
ściańsko - społecznych z zapatrywaniem tem 
ze względów etycznych zgodzić się nie może, 
gdyż branie procentów uważa za lichwę, która 
jest krzywdą bliźniego. 

Na potwierdzenie słuszności wypowie- 
dzianej przezeń zasady, sięgnął mowca do 
Starego Testamentu, który dyktował Ży- 
dom, aby nie brali procentu od Żyda, tylko 
od obcego. Postanowienie to przeszło potem 
do Kościoła, a Polacy wynaleźli nawet przy- 
słowie: „Nie pożyczaj — dobry zwyczaj”. 
W wiekach średnich branie procentu 
podlegało karze. Mowca nigdy nie zgodzi 
się na zasadę, że banki są zbawieniem lu- 
dności. Dawniej banków nie było, a mimo 
to ten i ów składał sobie pieniądze, dziś zaś 
banków jest pełno, ale my mamy wszyscy 
płótno w kieszeni, tak obszarnik, jak chłop 
i mieszczanin. Jeśli zaś ktoś chce mieć pie- 
niądze, to musi je wziąć na weksel. 

W dalszym ciągu swego przemówienia 
wyraził mowca zdanie, że dziś całe ustawo- 
dawstwo poszło w służbę ustroju kapitalisty- 
cznego i mamony, bo daje nawet kapitali- 
ście do dyspozycyi w razie potrzeby żandar- 
ni i cały aparat, aby mógł sobie odebrać 

kor. 

Omawiając działalność Banku krajowe- 
go, podniósł mowca, że nie spełnił on tych 
obietnic, jakie przy jego założeniu słyszano, 
gdyż stał się takim samym bankiem, jak Bank 
hipoteczny, albo bank Schellenberga, lub któ- 
rykolwiek inny. Mowca podniósł dalej, że 
dla miast i miasteczek nie się absolutnie nie 
robi. Mali rękodzielnicy i przemysłowcy nie 
mają znikąd pomocy. 

Wyraziwszy w końcu żal, że w Banku 
krajowym nie widać ducha narodowego, gdyż 
nie wspomaga on polskich przemysłowców 
w Białej i Bielsku, jak to czynią banki nie- 
mieckie z niemieckimi przemysłowcami, za- 
kończył wreszcie p. ks. Stojałowski swą mowę 
prośbą o uzupełnienie rezolucyi p. dr. Lea 
w tym kierunku, aby założono jakiś patronat 
kas Raiffeisena lub podobną instytucyę dla 
rękodzielników, którzy są teraz rzuceni na 
pastwę nędzy i wyzysku. 

_ P. SŚkołyszewski żalił się, że Bank 
krajowy nie doglądał należycie pola kredytu 
włościańskiego, wskutek czego  włościanie 
muszą drogo opłacać pośrednictwo lokalnych 
instytueyj, którym Bank otworzył kredyt. 
Mowca żądał nadto, by Bank krajowy zajął 
się także kredytem parcelacyjnym. 

P. dr. Loewenstein zaznaczywszy, 
że dyskusya dzisiejsza wobec dyskusyi czwart- 
kowej zeszła na zbyt niskie tory, przypomi- 
nając hasło „panem et circenses“, polemizo- 
wał następnie z twierdzeniem p. ks. Stoja- 
łowskiego, jakoby dzielne prowadzenie takiej 
instytucyi jak Bank krajowy nie mogło być 


nważane za pracę bardzo patryotyczną. Ró- 
wnież nie może się mowca zgodzić na wier- 
dzenie tego mowey, że każdy procent jest 
lichwą. Wprawdzie procent jest ciężarem, nie 
można jednak twierdzić, że jest zdzierstwem, 
ho jeżeli bedziemy to wpajać w chłopów, be- 
dą oni sądzić. że cj, którzy im ezynią do- 
brze, obdzierają ich. Następnie omawiał mow- 
ea szczegółowo ojeracye finansowe Banku 
krajowego z tego stanowiska, że zadaniem 
Rankn nie są interesy zarobkowo- bankierskie, 
lecz regulowanie stosunków ekonomicznych 
w naszym kraju. 

Przemówienie p. Loewensteina nagra- 
dzała Izba co chwila hucznymi oklaskami, a 
po jej ukończeniu liezni posłowie składali 
mowcy gratulacye. 

P. dr. battaglia wskazując na po- 
trzebę niesienia pomocy rękodzielnikom, uwa- 
ża za najwłaściwszy do tego środek rodzaj 
kas Reilfeisena, opartych na cechach, na za- 
sadzie wszyscy za jednego i jeden za wszyst- 
kich, tanio administrowanych, a opartych do- 
piero o taką instytncyę jak Bank kr:jowy. 
Zresztą drogą kredytu budowlanego i hipote- 
cznego powinien Bank krajowy wspierać te 
usiłowania, które dostarczają rękodzielnikom 
pracę i możność zarobku. Następnie omawiał 
mowca obszernie poszczególne działy czyn- 
ności Banku krajowego. 

Na tem przerwał JE. P. Marszałek kra- 
jowy dalszą dyskusyę. Do głosu zapisani są 
jeszcze pp. ks. Senyk i dr. Kozłowski. 

Sekretarze odczytali eały szereg wnio- 
sków i interpelaeyj, przeważnie posłów ru- 
skich, poczem o godzinie 240 po południu 
zamknął JE. P. Marszałek krajowy posiedzenie 
naznaczając następne na poniedziałek, godzi- 
nę 10 rano. 

* 
$ 

Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu wnie- 
sli między innymi petycye p. Ciuchciń- 
ski o owarancyę kraju dla 4-milionowej po- 
Życzki ip. Dudykiewicz 100 petycyj o 
o zniesienie fonetyki. 

Na dzisiejszem posiedzeniu zgłosił p. 
dr. Tertil i tow. imieniem klubu demo- 
kratycznego wniosek o uchwalenie ustawy, 
mocą której wybrana przez Sejm komisya 
dla reformy wyborczej ma urzędować w per- 
manencyi, t. j. bez względu na odroczenie 
lnb zamknięcie sesyl sejmowej. 

E gh = 
Z komisyj. 

[] Komisya reformy wyborczej 
obradowała wczoraj pod przewodnictwem p. 
Głabińskiego od godz. 10 rano do pół 
do 8 po południu. Prowadzono dalej ogólną 
rozprawę nad zmianą statutu krajowego i sej- 
mowej ordynacyi wyborczej. 

Z powodu rezygnacyi p. Stapińskiego 
z godności I. zastępcy przewodniczącego, wy- 
brano I. zastępcą przewodniczącego p. W o- 
dzickiego, który był dotychczas IL. zastęp- 
cą przewodniczącego. Przy wyborze na II. za- 
stępceę przewodniczącego na 19 głosujących 
wybrany został p. Sobolewski z klubu 
centrum 18 głosami, reszta głosów padła na 
p. Maryewskiego (4), na p. Pinińskiego (1), 
na p. Stapińskiego (1). 

Podczas ogólnej rozprawy postawił p. 
Stapiński następujący wniosek: 

1. Komisya przyjmuje za podstawę obrad 
wnioski pp. Oleśniekiego i Korola i uznaje, 
że reforma wyborcza sejmowa opierać się ma 
na powszechności, równości, bezpośredniości 
i tajności prawa głosowania. 

2. Komisya uznaje, że rozdział manda- 
tów poselskich w owych wnioskach pomiędzy 
narodowości jest nieodpowiedni. Klucz po- 
działu mandatów poselskich, winien odpo- 
wiadać kluczowi przyjętemu w ordynacyi wy- 
borczej do Rady państwa. 

8. Dla przerobienia projektów pp. Ole- 
śnieckiego i Korola co do rozdziału mandatów 
wybiera się subkomitet z 5 ezłonków z tem, 
że ma on przedłożyć swe propozycye w cią- 
gu 7 dni. 

W dalszym ciągu dyskusyi ogółnej po- 
stawił p. Starzyński następujący wniosek: 

Komisya wybiera subkomitet z 9 człon- 
ków dla wypracowania projektu reformy wy- 
horezej, opartego na zasadzie rozszerzenia 
prawa wyborczego przez dopuszczenie do pra- 
wa głosowania tych warstw ludności, które 
go dotychczas nie miały. 

W głosowaniu wniosek p. Stapińskiego 
upadł, natomiast przyjęty został 
wniosek p. Starzyńskiego. 

Na wniosek p. Lea uchwalono nastę- 
pnie, aby subkomitet do 14 dni przedłożył 
odpowiednie wnioski. 

Po zamknięciu rozprawy ogólnej przy- 
słąpiono do wyboru subkomitetu. 

Dużo czasu zeszło zanim przyszło do 
porozumienia co do składu subkomitetu: Po- 
stanowiono, że wejść ma do subkomitetu 4 
z prawiey sejmowej, 1 z centrum, 2 z lewi- 
ey demokratycznej, 1 ludowiec i 1 Rusin. 
Ze strony demokratycznej pojawiły się je- 
dnak trzy kandydatury na 2 mandaty. 

Na 20 głosujacych wybrani zostali bądź 
jednomyślnie, hądź bardzo znaczną większo- 
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ścią głosów pp.: Battaglia, Laskowski, Ole- 
śnieki, Piniński, Sobolewski, Stadnicki, Sta- 
piński i Starzyński. 

Dziewiątym członkiem wybrany został 
p. Loewenstein 13 głosami, contra p. Leo, 
który otrzymał 11 głosów. 

Po ogłoszeniu tego rezultatu p. Leo 
imieniem kolegów z klubu demokratycznego 
oświadczył, iż mandatów do subkomitetu nie 
będą wykonywać póty, póki klub demokra- 
tyczny nie rozstrzygnie, którzy członkowie 
z tego klubu mają należeć do subkomitetu. 

W komisyi drogowej uchwalono na 
podstawie referatu p. Urbańskiego ogól- 
ną rezolucyę o podwyższenie subwencyi na 
cele drogowe gminne na r. 1909. 

P. Jędrzejowiez oświadczył, że w 
komisyi budżetowej postawi wniosek o pod- 
wyższenie dotacyi na subwencyonowanie dróg 
z I miliona do 1*/, miliona koron, i aby 
dotacyę z powodu klęsk elementarnych użyć 
na rekonstrukcyę dróg w powiatach, dotknię- 
tych klęską elementarną. 

W komisyi kolejowej przyjęto refe- 
rat p. Kolischera o czynnościach Wy- 
działu krajowego w zakresie spraw kolejo- 
wych; dalej referat p. Górskiego o udzie- 
lenie pożyczki kolei Piła-Jaworzno i referat 
p. Battaglii w sprawie poparcia budowy 
kolei Złoczów-Sasów. 

W komisyi gospodarstwa krajo- 
wego załatwiono na podstawie referatu p. 
Juliana Bruniekiego przedłożenie Wy- 
działu krajowego o szkole ogrodniczej w Za- 
leszczykach, oraz przeprowadzono dyskusyę 
informacyjną o kraj. szkołach rolniczych zi- 
mowych. 

W komisyi budżetowej referował p. 
Kozłowski dalszy ciąg preliminarza bu- 
dżetu szkolnego krajowego, w którym komi- 
sya podwyższyła o 5000 koron na godziny 
nadobowiązkowe nauczycieli ludowych, a o 
1000 koron dla analfabetów. 

Następnie w rubryce budżetu krajowe- 
go „na cele oświaty* podwyższono na rok 
1909 dotacyę na budowę internatów o 20.000 
kor. do wysokości} 70.000 koron, na utrzy- 
manie zaś internatów [podwyższono o 10.000 
kor. do wysokości 385.000 kor. 

Dla Akademii Umiejętności w Krako- 
wie przeznaczono jako nową pozycyę na r. 
1908 subwencyę 3.000 kor. i na rok 1909 
także 5.000 kor. na utrzymanie biblioteki w 
Paryżu. 

Komisya administracyjna obra- 
dowała dziś rano pod przewodnictwem p. lua- 
skowskiego. 

P. Stapiński podniósł zarzut, iż ko- 
misya nielegalnie przydzieliła na ostatniem 
posiedzeniu do referatu p. Hupee projekt 
ustawy łowieckiej, albowiem stało się to 
przed pierwszem czytaniem tego przedłożenia 
w Izbie. 

P. Hupka oświadczył, że jakkolwiek 
nie może dopatrzyć się w tem jakiejkolwiek 
nielegalności, składa referat. 

Przystąpiono tedy do głosowania nad 
przydziałem referatu. 

W pierwszem głosowaniu na 22 gło- 
sujących, otrzymali pp.: Hnpka i Skołyszew- 
ski po 11 głosów; w drugiem głosowaniu 
padło 12 głosów na p. Skołyszewskiego, zaś 
10 głosów na p. Hupkę; wybrany zatem zo- 
stał referentem p. Skołyszewski. 

Następnie odezytał p. Stanisław Henryk 
hr. Badeni referat sprawozdania o wnio- 
sku posła Tracza w przedmiocie zamykania 
szynków. 

Nad referatem tym, który wywołał w 
komisyi ogólny poklask i refereniowi gratu- 
lowano staranności w opracowaniu materyalu 
i sprawozdania, — wywiązała się ogólna dy- 
skusya. 

Z powodu rozpoczęcia posiedzenia sej- 
mowego dalszą dyskusyę nad tym przedmio- 
tem odroczono do następnego posiedzenia ko- 
misyi. 


* * 


* 
Praca w komisyach sejmowych. 


O Główna praca Sejmu koncentruje się 
w komisyach. Cały materyał do obrad w peł- 
nej Izbie przygotowywują komisye, w których 
każde przedłożenie Wydziału krajowego, wnio- 
ski poselskie, oraz petycye, są wszechstron- 
nie rozpatrywane i przedyskutowywane. Dysku- 
sya nad każdem sprawozdaniem przeprowa- 
dzana bywa na pędstawie referatu posła, któ- 
remu dany przedmiot do opracowania został 
przydzielony. Im gruntowniejszem jest to 
opracowanie, tem mniej czasu potrzebuje na- 
stępnie komisya do obrad. Do pełnej Izby 
przychodzi już sprawa należycie przygotowana 
1 dla tego z wyjątkiem przedłożeń, mających 
donioślejsze znaczenie, czy to polityczne czy 
ekonomiczne, inne sprawozdania bywają za- 
zwyczaj bez dłuższej dyskusyi przez Sejm 
uchwalane. Wydatny udział posłów w komi- 
syach, ich praca w przygotowaniu całego ma- 
teryału jest zatem podstawą wydetności pracy 
całego Sejmu. W tych warunkach interesu- 
jące być mogą daty, w ilu komisyach zasia- 
dają poszczególni posłowie, jaki zatem jest 
ich udział w pracach przygotowawczych dla 
Sejmu. 
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Wczoraj dokonany został jeszcze jeden | więcej sklad parlamentu przedstawia się na- 


uzupełniający wybór do kamisyi, a przy- 
puszczać należy, że był to w bieżącej sesyl 
wybór estatni, — zatem można już dziś z całą 
ścisłością oznaczyć udział posłów w komi- 
syach. 

Do pięciu komisyj wybrani zostali 
tylko posłowie Piniński i Lewicki (Ukrainiec). 

Do czterech komisyj wybrani zo 
stali posłowie: Adam, Battaglia, (iięboeki, 
Gorayshi, Górski, Halban, Hupka, Jaworski, 
Jędrzejowicz, Kolischer, Krzeczunowicz, Leo, 
TLewakowski, Loewenstein, Maiss, Milewski, 
Moysa, Edward Mycielski, Sapieha, Saare, 
Skołyszewski, Skwarko, Stadnicki, Starzyński 
i Urbański. 

Do trzech komisyj wybrani zostali 
posłowie: Stanisław Henryk Badeni, Ciele- 
eki, Czaykowski, Ozecz, Długosz, Federowicz, 
Garapich, Jedynak, Kędzior, Kiweluk, Kleski, 
Korol. Wincenty Kraiński, Kurowiec, Lan- 
dau, Laskowski, Kazimierz Lubomirski, Ma- 
kuch, Męciński, Stanisław Mycielski, Nieza- 
bitowski, Oleśnicki, Paygert, Sala, Sękowski, 
Skałkowski, Skarbek, Sobolewski, Stapiński, 
Stefczyk, Styła, Zdzisław Tarnowski, Tracz, 
Tyszkiewicz, Wasung, Wodzicki, Wrześnio- 
wski, Zamoyski i Zardecki. 

Do dwu komisyj wybrani zostali 
posłowie: Kazimierz Badeni, Bednarski, Ber- 
nadzikowski, Bojko, Adolf Brunieki, Julian 
Brunicki, Brykczyński, Leszek Cieński, Ta- 
deusz Cieński, Cipser, Ciuehciński, Czartery- 
ski, Doliński, Dudykiewicz, Fruchtman, Gla- 
biński, tiołuchowski, Goetz, Hanczakowski, 
Horodyski, Jabłoński, Jampolski, Kołpaczkie- 
wiez, Julian Korytowski, Kozłowski, Włady- 
sław Kraiński, Krężel, Krynicki, Krzysztofo- 
wież, Andrzej Luhomirski, Mars, Marszałko- 
wicz, Maryewski, Merunowicz, Michałowski, 
Myjak, Myroniuk-Zajaczuk, Oberiyński, Poto- 
eki, Ptak, Rayski, Rittej, Rutowski, Schaet- 
zel, Senyk, Skrzyński, Sozański, Tymoteusz 
Staruch, Antoni Teodorowicz, Tertil, Trze- 
cieski, Vivien, Weiser, Witos. 

Do jednej komisyi wybrani zostali 
posłowie: Bandrowski, Bilczewski, Bis, 
Cieluch, Dumka, Fierich, Gniewosz, Haem- 
pel, Krysowaty, Niementowski, Pastor, San- 
dulak, Schnell, Sodomora, Antoni Staruch, 
Stojałowski, Szwed, Stanisław Tarnowski, 
Józef Teodorowicz, Winniczuk. 

Nie należą do żadnej komisyi 
ze względu na swe stanowiska urzędowe lub 
stan zdrowia, posłowie: Abrahamowicz, Sta- 
nisław Badeni, dr. Bobrzyński, Dambski, 
Dembowski, Jahl, dr. Witold Korytowski, 
Onyszkiewicz, Pilat i Wereszezyńtski — oraz 
z pp.: Baworowski (chory), Biliński. Uhomy- 
szyn, Czarkowski Golejewski (chory). Czecho- 
wicz, Dzieduszycki, Pelezar, Puzyna, Andrzej 
Szeptycki, Jan Szeptycki (chory) i Wałęga. 
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[] Podczas posiedzenia sejmowego od- 
było się posiedzenie koinisyi dla reformy 
wyborczej, na którem stronnietwo lewicy 
demokratycznej postawiło wniosek powięk- 
szenia liczby członków subkomitetu z 9 do 
15. Według dotychczasowego klucza, z tych 
6 nowych członków subkomitetu, otrzymać 
mają: prawica 3, demokraci 1, starorusini 1 
i ludowcy 1. 

Komisya zgodziła się na to powiększe- 
nie i dodatkowo wybrano do subkomitetu 
pp.: Jędrzejowicza, Korola, Lea, Paygerta, 
Urbańskiego i Witosa. 


OSTATNIA POUZIA. 


== / Budapesztu donoszą: P. Prezydent 
Ministrów br. beek i PP. Ministrowie dr. 
Korytowski i Klein złożyli wczoraj dr. 
Wekerlemu wizytę. Konferencyi jednak ża- 
dnej nie było. 

Br. Beck o godz. 10 wieczorem wyje- 
chał z powrotem do Wiednia. 

== Pierwsze posiedzenie austrya- 
ckiej Delegacyi odbędzie się w Buda- 
peszcie d. 8 października o godz. 9 rano. 

= W Zagrzebiu około 300 socyalistów 

usiłowało wczoraj wieczorem dostać się przed 
mieszkanie szefa sekcyi Ornkowicza ce- 
lem zaprotestowania przeciw konfiskacie pism 
socyalistycznych. Policya wezwała zebranych 
do rozejścia się, a gdy to nie skuikowało 
dobyła szabel i opróźniła ulicę. Jedna osoba 
doznała lekkiego skaleczenia. 
Folketing duński prowadził 
wczoraj dalszą dyskusyę nad wnioskiem o 
zmniejszenie skutków nieszczęścia, spowodo- 
wanego zbrodnią Albertiego. 

Kristensen stwierdził, że zupełnie nie- 
słuszny jest zarzut, jakoby rząd wiedział 
co przedtem o tych zbrodniach; w końcu 
wyraził mowca ból, że z powodu zbrodni 
może ucierpieć dobre imię Danii zagranicą. 

= Wybory do parlamentu szwedz- 
kiego już zostały ukończone, atoli skład 
przyszłego parlamentu dotychczas niewiado- 
my, ponieważ panuje niepewność eo do cha- 
rakteru politycznego niektórych posłów. Mniej 


stępująco: Konserwatyści liczą 85 posłów — 
dawniej 100; — lewica 100 — dawniej 90: 
umiarkowani 10, dawniej 20; socyaliśei 33, 
dawniej 17. Razem liczy Izba 230 członków. 


(BLEGRAWY GAZETY LYOWSKIEJ 


kraków, 3 października. (Tel. pryw.). 
Dziś rano rozpoczęły się obrady stałej dele- 
gacji Zjazdu górników polskich. Między in- 
nemi delegacya obraduje nad zwołaniem Zjazdu 
górników, który odbędzie się w r. 1910 we 
Lwowie lub Warszawie. Oprócz tego na po- 
rządku dziennym są obrady nad utworzeniem 
Biura Związku i dalszej organizacyi badań 
lionograficznych w zagłębiu krakowskiem. Po 
południu odbędzie się pod przewodnictwem 
p. Zarańskiego posiedzenie komitetu, zajmu- 
jącego się polską szkołą górniczą w Dąbro- 
wie. Idzie o zainteresowanie Wydziału kra- 
jowego szląskiego i zarządów kopalń szlą- 
skieh, aby przyczyniły się do kosztów utrzy- 
mania tej szkoły. 

Kraków, 8 października. (Tel. pryw.). 
Wezoraj w nocy wybuchła krwawa bójka nad 
Wisłą na ul. Mostowej między flisakami, a 
kilku osobami z miasta. Ofiarą tej bójki padł 
jęden z jej uczestników, 21-letni Karol Ja- 
godziński, maszynista w elektrowni miejskiej, 
który, raniony kilku pchnięciami noża, zmarł 
dziś rano. Również raniony jest ciężko miej- 
ski strażnik pożarny Michalski. Kilku fisa- 
ków odniosło także ciężkie rany. Przyczyną 
bójki: nieporozumienie w kawiarni. 


Wiedeń, 3 października. Najd. Arcy- 
książę Franciszek Ferdynand przybył tu 
4 Budapesztu i wyjechał do Konopischt. 

Wiedeń, 8 października. Na podstawie 
wyniku ankiet, w sprawie zatrucia ołowiem, 
w kilku gałęziach przemysłowych poczynio- 
niono już zarządzenia, zmniejszające niebez- 
pieczeństwo zatrucia. Dalsze zarządzenia w 
toku. Nadto komisya pod przewodnietwem 
radcy sekeyjnego Śchifa ma zająć się zwie- 
dzaniem zakładów zagranicznych, celem przed- 
sięwzięcia studyów. 

Wiedeń, 3 października. Rada nadzor- 
cza austryackiego Towarzystwa broni posta- 
RANA wypłacić dywidendę po 25 koron od 
akcyi. 

Wiedeń, 3 października. Polit. Corr. 
na podstawie informacyj z Bukaresztu, za- 
przecza doniesieniom dzienników o mobiliza- 
cyi wojsk w itumunii z powodu zatargu buł- 
garsko-tureckiego. 

Poznań, 3 października. (Tel. pryw.) 
Wieś rycerska Jakubkowo, o obszarze 1.100 
morgów, którą swego czasu kupili Niemcy, 
przeszła znów w ręce polskie. 


Poełeżezie w Królestwie Polskiem 
i w Bossyi. 


Warszawa, 3 października. (Tel. pryw.) 
Wybór uzupełniający do Rady państwa w 
miejsce p. Józefa Ostrowskiego, który z po- 
wodu choroby mandat swój złożył, odbędzie 
się w Warszawie dnia 22 b. m. Prawybory 
odbędą się jednocześnie w całym kraju dnia 
15 b. m. 

Płoek, 3 października. (Tel. pryw.). 
Na zasadzie praw stanu wojennego, guber- 
nator płocki skazał na grzywnę 50 rubli 
redaktora Głosu płockiego za nieprawne kry- 
tykowanie zarządzeń władz. 

Petersburg, 8 października. Z powo- 
du uchwały komitetu studenckiego zakazały 
władze odbycia wiecu. Profesorowie Uniwer- 
sytetu czynią wysiłki, aby zapobiedz grożą- 
cemu strejkowi. 

Petersburg, 8 pażdziernika. Gubernię 
bessarabską, oraz miasta i okręgi Ryga i 
Dorpat uznano za zagrożone cholerą. 

Petersburg, 3 października. (Tel. pryw.). 
Kraj donosi, że wobec stanowiska, jakie za- 
jeęły wobec ministra oświaty Schwarza Rady 
uniwersyteckie i wobec akcyi przeciw niemu, 
zapowiedzianej w Dumie przez grupę paź- 
dziernikowców, ustąpienie Schwarza jest kwe- 
styą krótkiego czasu. Ma on być powołany 
do Rady państwa. 

Petersburg, 3 października. (Tel. pryw.). 
Posłowie do Dumy Singarew z Woroneża i 
Makłakow z Moskwy mieli zamiar zwołania 
zgromadzeń, celem złożenia wyborcom spra- 
wy z przebiegu działalności trzeciej Dumy. 
Zarówno gubernator woroneski, jak i mo- 
skiewski nie pozwolili na odbycie tych zgro 
madzeń. 

Moskwa, 3 października. (Tel. pryw.). 
Władze naukowe w Moskwie stwierdziły, iż 
jest rzeczą niemożliwą zorganizowanie w Uni- 
wersytecie moskiewskim kursów równoległych 
dla wolnych słuchaczek. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 


CUKIERNIA 


pod 
„Wozem Drzymały“‘ 


otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy. 


NADESŁANE. 


C. k. Uprzy W. 


Gal. ake. BANK HIPOTECZNY 


Oddział depozytowy 
przyjmuje za wydaniem książeczek 
wkładki na raehunek bieżący 

od 500 koron począwszy, 


z oprocantowaniem 4 O sta. 


Kwoty do 2000 kor. wypłaca Bank bez 
wypowiedzenia. 


Do najęcia 
ul. Asnyka Nr. 7, 


Podziękowanie. 


Za okazane nam współczucie z powodu zgonu 
Ojca naszego, nieodżałowanej pamięci Tymoteusza 
Mandybura, tudzież za oddanie Mu ostatniej usługi 
przez wzięcie udziału w złożeniu zwłok do grobowca 
rodzinnego, składamy niniejszem najszczersze podzię- 
kowamie: Przewielebnym ks. Intułatowi Lewiekiemu 
i Prałatom Lenkiewiezowi i Lubomęskiemu, Jaśnie 
Wielmożnemu Panu Dr. Ignacemu Dembowskiemu 
Prezydentowi Rady szkolnej krajowej, Jaśnie Wiel- 
możnemu Panu Bolesławowi Baranowskiemu, Radey 
Dworu, Wysokiej Radzie szkolnej krajowej, Gronu 
nauczycielskiemu i Młodzieży seminaryów nauczy- 
cielskich: meżkiego i żeńskiego, Kolegom, Znajomym 
ś. p. Ojca naszego i Wszystkim, którzy w tej smutnej 
i bolesnej chwili, dali nam dowody swej pamięci i 
i w obrzędzie pogrzebowym uczestniczyć raczyli. 


Przemyśl, we wrześniu 19(8. 


Dr. Franciszek Mandybur, Antonina Mandybur, 
Ludwik Mandvbur, Dr. Tadeusz Mandybur, 
Dr. Evgeniusz Mandybur. 


Zawiadamiam uprzejmie moich P. T. 
odbiorców, że przy ul. Kopernika nie prowadzę ża- 
dnej filii ani spółki i proszę wszelkie łaskawe zle- 


WŁADYSŁAWA PODRALICZA 


Lwów, ul. Akademicka l. 5, 
(obok Magazynu Hnych Schayerów) 


Docent dentystyki 


Dr. Teodor Bohosiewicz 
ordynuje jak zwykle Jagiellońska 7. 


DOM BANKOWY 
Sokal i Lillen 


na czas przebudowy własnego domu 


przeniósł swe biura 
do LOKALU 


obok Kawiarni Wiedeńskiej 
przy ul. Kilińskiego. 
Poszukuje się niemki, 
katoliczki, w średnim wieku, do dziewczynki 


8 letniej, prócz nauki zajęcie się gospodar- 
stwem. Czas zajęcia od 9 rano do 7 wieczór. 


| 


poleca najlepszą KAWĘ, CIASTA, LODY, 
GUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga- 
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta- 


ranniej. 


Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio. 


Przyjechali do Lwowa. 


Dnia 3 października 1908. 


Hotel George'a. 

PP. hr. A Zamoyska z Wysocka, K. 
Przybysławski z Uniża, W. Marmoroszowa 
z Karowa, S. Cieński z Wodnik. 

Hotel Europejski. 

PP. T. Strzelecki z Woli krecowskiej, 
Z. Lisicki z Kijowa. 

Hotel Francuski. 

PP. R. Breza z Wołynia, R. Niedecki 
Zarzyszcza. 

Hotel Imperial. 

PP. K. Udryeki z Mostów wielkich, J, 
Gromnieki z Laskowcy, M. Władyszyński z 
Jaworowa. 

Hotel Victoria. 

PP. L. Romanowski z Kujdancy, S. Mi- 

chalewski z Isakowa. 
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Licytacye. 


L. cz. E. 377/8 (4) (8699 3—3) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 25 pażdziernika 1908 o godz. 10 
rano w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 9 w Muszynie odbędzie się licytacya po- 
łowy realności lwh. 75, 430, 1021 i 1158 
ks. gr. gm. Muszyna objętych, dłużnika Ję- 
drzeja Bujarskiego własnych. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 880 kor. 

Najniższa oferta wynosi 586 kor. 66 
hal., wadyum 88 kor., poniżej tej ceny sprze- 
daz nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 


nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Muszyna, dnia 1 września 1908. 


L. cz. E. 684/8 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie wspólnej kasy sierocej e. k. 
sądu powiatowego w (irzymałowie  zastą- 
pionej przez e. k. noraryusza Wojciecha 
Mayera w (Qrzymałowie odbędzie się dnia 
7 października 1908 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 5 w Grzymałowie licytacya 
realności objętej lwh. 104 ks. gr. Okno, 
składającej się z parcel gruntowych wraz 
z przynależnościumi, składającemi się z plo- 
nów rolnych. 

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę, jest ocenioną na 3200 kor., przynale- 
źności zaś na 350 kor. 


(8689 3—3) 


Najniższa cena wynosi 2366 kor. 66 hal., | dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 


poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 6. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchobądź obecnie 
już istnieją, bądź w toku postępowania 
lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybieie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 34- 


sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Grzymałów, dnia 19 sierpnia 1908. 


L. cz. E. 969/8 (4) 
Edykt licytacyjny. 

W sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 8 odbędzie się dnia 5 listopada 1908 o 
godzinie 10 przed południem, licytacya a) 
1/4 części realności lwh. 184 i b) 1/2 real- 
ności lwh. 429 ks. gr. gm. Orchowice oce- 
mionej ad a) na 150 kor., zaś ad b) na 
2250 kor. 

. Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi: ad a) 100 kor., ad b) 
1500 kor. 

Warunki liecytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w tutejszym, są- 
dzie w biurze Nr. 8. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sądowa Wisznia, dnia 14 września 1908 


(8614) 


7 


L. 24.617/05 (8622 3—3) ; 


Obwieszczenie licytacyi. 


U. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Krakowie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa i wina 
w okręgach poborowych, wyszczególnionych w wykazie niżej zamieszczonym, odbedą się 
w tej Dyrekeyi każdym razem od godziny 9 zrana trzy publiczne ustne licytacye z dopu- 
szczeniem ofert pisemnych. 

Pierwszą licytacyę przedsięweźmie się dnia 28 października 1908 o godzinie 9 
zrana w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Krakowie eo do wszystkich przedmiotów 
wyszczegolnionych w wykazie. 

Co do tych przediniotów, które przy pierwszej licytacyi nie zostaną wydzierżawione 
przedsieweamie się drugą licytacyę dnia 6 listopada 1908. 

(o do tych przedmiotów, które ami przy pierwszej ani przy drugiej licytacyi nie zo- 
staną wydzierżawione, przedsięweźmie się trzecią licytacyę dnia 30 listopada 1908. 

Prawo powyższe wydzierżawia się albo na jeden rok 1909 bezwarunkowo z milezą- 
cem przedłużeniem na lata 1910 i 1911, albo też na lata 1909, 1910 i 1911 bez- 
warunkowo. 

Do ustnych i pisemnych ofert ma być dołączone wadyum w wysokości 10%, wy- 
wołania. 

Oferty pisemne mają być wniesione do rąk c. k. Radcy Dworu i Dyrektora kra- 
kowskiego okręgu skarbowego najpóźniej do godziny 1 po południu dnia poprzedzającego 
licytacyę. 

Na kopertach ofert należy podać przedmiot, którego oferta dotyczy, oraz datę licy- 
tacyt. 

Bliższe warunki licytacyjne i dzierżawne tudzież wykaz miejscowości, należących do 
poszczególnionych okręgów poborowych można przejrzeć w Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Krakowie i w Nadzorach straży skarbowej krakowskiego okręgu skarbowego. 

Kwity depozytowe na złożone wadya lub kaucyę, tudzież książeczki wkładkowe kas 
oszczędności nie mogą być jako wadya przyjęte. 


WYKAZ. 
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C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Kraków, dnia 25 września 1908. 


L. 15.%05/08 


(8644 3—3) 


Ogłoszenie licytacyi. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Wadowicach podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumeyjnego od rzezi 
bydła i wyrębu mięsa, jakoteż od wina, moszezu winnego i owocowego w niżej wymie- 
nionych okręgach dzierżawnych odbędzie się publiczna licytacya ustna z dopuszczeniem 
ofert pisemnych. (zas trwania dzierżawy obejmuje bezwarunkowo lata 1909, 1910 i 1911 
lub i pa a rok 1909 z milezącem przedłużeniem na dalsze dwa lata to jest 
19901 1911. 
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Pisemne oferty w kopertach opieczętowanych i należycie zaadresowanych z do- 
kładnem podaniem przedmiotu dzierżawy, zaopatrzone w wadyum w gotówce lub 
w papierach wartościowych, wynoszące 10%, ceny wywołania i ostemplowane znaczkiem 
na I koronę, wnosić należy na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego lub tegoż zastępey 
w Wadowicach w godzinach urzędowych najpóźniej do godziny 9 przed południem dnia 
12 pazdziernika 1908. Przy ofertach ustnych należy przed rozpoczęciem lieytacyi złożyć 
powyż określone wadyun do rąk komisarza przeprowadzającego licytacyę. 


„Gazeta Lwowska“ Nr, 227 z dnia 4 października 1908. 


Bliższe warunki licytacyi i wykaz miejscowości należących do tych okręgów dzier- 
żawnych przejrzeć można w godzinach urzędowych w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Wadowicach i Nadzorach e. k. straży skarbowej w Białej, Myślenieach, Owięcimiu, 
Wadowicach i Zywen. 

Książeczki kas oszczędności, kwity kasowe na wadyum lieytacyjne lub kaucye odno- 
szące się do dzierżaw jeszcze nie ukończonych nie będą przyjmowane ani jako wadya 
lieytacyjne, ani jako kaucye dzierźawne. Nadaże wniesione po ukończeniu lieytacyi nie 
będą bezwarankowo uwzględnione. 

W razie składania kancyi dzierżawnej w papierach wartościowych, ma być dołączony 
w trzech egzemplarzach spis przepisanej rozporządzeniem Ministerstwa skarbn z dnia 17 
lipea 1903 L. 10067 (Nr. 111 Dz. rozp. skarb.). 

C, k. Dyrckcya okręgu skarbowego. 
Wadowice, dnia 26 września 1908. 


do L. 27.425 05 (8650 3—3) 


Ogłoszenie licytacji. 


Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spozywczego od rzezi bydła i wyrębu 
mięsa tudzież od wyszynku wina w niżej poszezególnionych okręgach poborowych na 
przeciąg jednego reku, t. j. od 1 stycznia do końca grudnia 1909 bezwarunkowo, lub na 
przeciąg trzech lat t. j. od 1 stycznia 1909 do końca grudnia 1911 bezwarunkowo lub 
warunkowo, t. j. z zastrzeżeniem wypowiedzenia kontraktu na drugi względnie trzeci rok 
dzierżawy rozpisuje się niniejszem pod warunkami zawartymi w równocześnie wydanem 
stąd drukowanem obwieszczeniu publiczną licytacye, która się odbędzie w e. k. Dyrekcji 
okręgu skarbowego w Tarnopolu, za pomocą ustnych i pisemnych nadaży dnia 27 paż- 


dziernika 1908 począwszy od godziny 9 rano do 12 w południe. 
Każdy mający chęć licytowania ustnie lub za pomoeą ofert pisemnych ma złożyć 


wadyum wynoszące 10°% ceny wywołania. 


Oferty pisemne wygotowane w przepisanej formie zaopatrzone w powyższe wadyum 
tudzież ostemplowane znaczkiem na I K. należy wnosić osobno na każdy poszczególny 
przedmiot dzierżawy najpóźniej do 9 godziny przed południem w dniu licytacyi t. j. do 
chwili rozpoczęcia ustnej licytacyi do rąk Dyrektora okręgu skarbowego w Tarnopolu. 

- Dzierżawca prawa poboru podatku konsumceyjnego od wina obowiązany jest pobierać 
dodatek krajowy w wysokości 30%, państwowego podatku i za prawo poboru tego dodatku 
uiszczać 30%, czynszu dzierżawnego razem z czynszem dzierżawnym. 

Zmiana tego dodatku ma taki sam skutek jak zmiana taryfy podatku. 

Bliższe warunki licytacyjne jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedynczych 
okręgów dzierżawnych mogą być przejrzane w ce. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tar- 
nopolu, tudzież w kancelaryi e. k. Nadzorów straży skarbowej w Tarnopolu, Budzanowie, 
Grzymałowie, Ihrowizy, Mikulińcach, Nowem siole, Podwołoczyskach, Toustem, Trembowli 


i w Zbarażu. 
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cyjnego od mięs 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 


'Tsrnopol, dnia 22 września 1908. 


L. cz. E. 898/8 (3) (8704 3—3) 

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
22 października 1908 godzina 9 przed po- 
łudniem przymusowa licytacya realności lwh. 
65, 1/2 ciała lwh. 67 i 1/2 ciała lwh. 248 
ks. gr. gm. Pokrowce objętej, własność Ste- 
fana Masztalerza. 

Cena szacunkowa wynosi 5005 kor. 

Najniższa cena 3836 kor. 68 hal. 

Warunki licytacyjne i dokumenta mo- 
„na przejrzeć w tutejszym sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Zydaczów, dnia 15 września 1908. 


L. cz. E. 1299/8 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa wzajemnego 
kredytu „Dniestr* zastąpionego przez adw. 
dr. Stefana Fedaka we Lwowie odbędzie się 
dnia 29 października 1908 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8 licytacya realności: 

1. obj. lwh. 325 gminy Podwołoczyska; 

2. obj. lwh. 1236 gm. Zadnieszówka; 

3. obj. lwh. 736 gm. Staromiejszczy- 
zna, składających się z domu mieszkalnego 
w Popwołoczyskach wraz z budynkami go- 
spodarczymi, ogrodu w Zadnieszówce o obsza- 
rze 806 m? i pola w Staromiejszezyźnie o 
obszarze 58 ar. 07 m? wraz z przynależno- 
ściami lwh. 325 gminy Podwołoczyska, skła- 
dająca się z oparkanienia o długości 6! m. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione, a to: 1. realność obj. 
lwh. 325 gm. Podwołoczyska wraz z przy- 
należnościami na 4870 kor. 55 hal., 2. real- 
ność obj. lwh. 1286 gm. Zadnieszówka na 
158 kor., 8. realność obj. lwh. 736 gm. Sta- 
romiejszczyzna na 1736 kor. 77 hal. 

Najniższa cena wynosi: 1. lwh. 325 
gminy Podwołoczyska 3247 kor. 05 hal, 2. 
lwh. 1236 gm. gminy Zadnieszówka 102 kor., 
3. lwh. 786 gm. Staromiejszczyzna 1159 kor. 
18 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 


(8700 3—3) 


Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
inoże każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. i 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądn 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nieru- 
chomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Podwołoczyska, dnia 19 września 1908. 


L. 2441 (8729 3—3) 
Obwieszczenie. 

W ce. k. fabryce tytoniu w Krakowie 
odbędzie się dnia 20 października 1908 o 
godz. 11 przed południem przetarg przez 
wniesienie pisemnych ofert w celu zabezpie- 
czenia dostawy dylów i desek potrzebnych 
w roku 1909. 

Bliższe warunki dostawy mogą być 
przejrzane w c. k. fabryce tytoniu w godzi- 
nach urzędowych. 

W Krakowie, dnia 23 września 1908, 


K. u. K. Intendanz des 10 Korps. 
do 1. 6292 z r. 1908 


(8818 1—2) 


ZAWIADOMIENIE 


Zabezpieżzenie dostawy wiktuałów traktyerniczych na czas od 1 stycznia 1909 aż 
do 31 grudnia 1909, względnie aż do 31 grudnia 1911, odbędzie się: 


W c.i k. 


szpitalu garnizonowym Nr. 3 w Przemyślu dla 


szpitala garnizonowego Nr. 8 
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| szpitala wojskowego 
w Samborze 


i a 
| 19. 
1908, 


m li ka 


o 10-tej godzinie przed południem (czas kolejowy) 


Warunki dotyczące tych rozpraw są do przejrzenia w ogłoszeniach znajdujących się 
przy wszystkich zakładach sanitarnych w obrębie Intendantury, jakoteż w zeszytach wa- 
runków w szpitalu garnisonowym Nr 3 w Przemyślu i w szpitalu wojskowym w Sam- 
borze, wreszcie w Intendaturze 10-go Korpusu. 


Przemyśl, dnia 24 września 1908. 


(8707 3—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego 1. 6. 


Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

przed południem od 8 do 12, po południu, 

od 2 do 6, — w soboty po południu od 
3 do 8. 


Licytacye: 

Poniedziałek, 5 października 1908 od 10 do 
12 godz.: wódki, wina, skóry, obuwie, 
bawełna i hafty. 

Wtorek, 6 października 1908 od 10 do 12 

: odz.: meble i fortepian. 

Sroda, 7 października 1908 od 10 do 12 godz. : 
meble, kasa, fortepian i maszyna do 
szycia. 

Ozwartek, 8 października 1908 od 10 do 12 
godz.: meble, fortepian, kasa i różne 
książki. 

Piątek, 9 października 1908 od 10 do 12 
godz.: meble, fortepian, kasa, gramofon 
i towary bławatne. 

Sobota, 10 października 1908 od 4 do 8 godz.: 
tanie meble i sprzęty domowe. 


Sprzedać się mająca przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 


Lwów, dnia 26 września 1908. 


L. cz. E. 1344/8 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie filii c. k. uprz. galic. akc. 
Banku hipotecznego w Tarnopolu zastąpio- 
nej przez adwokata dr. Horowitza w Tarno- 
polu odbędzie się dnia-29 października 1908 
o godzinie 10 przed południem w niżej wy- 
mienionym sądzie, w biurze Nr. 3 licytacya: 

1. całej realności obj. lwh. 1209 ks. 
gr. gm. Orzechowiec; 

2. całej realności obj. lwh. 60 ks. gr. 
gm. Mysłowa; 

8. 1/2 realności obj. lwh. 61 ks. gr. 
gm. Mysłowa; 

4. całej realności obj: lwh. 1834 ks. 
gr. gm. Kamronki; 

5. całej realności obj. lwh. 1527 ks. 
gr. gm. Kamronki, stanowiące grunta o ob- 
szayze około 6 hekt., oraz budynki i dom 
mieszkalny wraz z przynaleźnośaiami realno- 
ści lwh. 60 gminy Mysłowa, składającemi 
się z Kuźni, 3 bron i starej sieczkarni. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę ocenione są, a to: 1. realność lwh. 
1209 gminy Orzechowiec na 2080 kor., 2. 
realność lwh. 60 gminy Mysłowa na 2629 
kor., 3. 1/2 realności lwh. 61 gminy My- 
słowa na 86 kor., 4. realność lwh. 1384 
gminy Kamronki na 1008 kor., 5. realności 
lwh. 1527 gminy Kamronki na 3568 kor., 
przynależność zaś lwh. 60 gminy Mysłowa 
na 37 kor. 

Najniższa cena wynosi: 1. realności 
lwh. 1209 gm. Orzechowiec 1386 kor. 66 
hal., 2. realności lwh. 60 Mysłowa 1762 kor. 
66 hal., 3. 1/2 realności lwh. 61 gm. My- 
słowa 24 kor. 50 hal., 4. realności lwh. 1334 
gm. Kamionki 672 kor., 5. realności lwh. 
1527 gm. Kamronki 2376 kor. 32 hal., przy- 
należności lwh. 60 gminy Mysłowa 18 kor. 
50 hal. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzia niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 


(8701 3—3) 


obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanych nierucho- 
mości i cząstki nieruchomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Podwołoczyska, dnia 19 września 1908. 


L. cz. E. 2209/8 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 30 października 1908 o godz. 10 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV. licytacya 1. 
realności wyk. hip. l. 57 gm. Sołonka obję- 
tej, dłużnika Iwana Fesiuka syna Michała 
własnej, tudzież 2. realności wyk. hip. 1. 942 
tejże gminy objętej tegoż dłużnika, tudzież 
zobowiązanej Maryi Kulik zam. Fesiuk wła- 
snej, wraz z przynależnościami, do realności 
ad 2. należycącymi w protokole oszacowania 
bliżej opisanymi. 

Nieruchomości te wystawione na lieyta- 
cyę.są ocenione a to: ad 1. na kwotę 430 
kor., zaś ad 2. wraz z przynależytościami na 
kwotę 780 kor. 

Najniższa cena wynosi co do realności 
ad 1. 286 kor. 67 hal., zaś eo do realności 
ad 2. 520 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły, oce- 
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. IV. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, S. IL., Oddział IV. 

Lwów, dnia 31 sierpnia 1908. 
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L. cz. E. 149/8 (10) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Alty Gold zastąpionej przez 
adw. dr. Rosenbauma odbędzie się dnia 12 
listopada 1908 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1 
licytacya realności objętej lwh. 938 kg. Mi- 
kłaszów. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 1200 kor. 

Najniższa cena wynosi 800 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta, może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podezas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- 
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nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedyuie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sł 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Winniki, dnia 12 września 1908. 


L. cz. E. V. 4254/6 (15) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Chaima Grossingera kupca 
we Lwowie zastąpionego przez adw. dr. W. 
Wiesenberga odbędzie się dnia 20 paździer- 
nika o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 81 w Dro- 
hobyczu licytacya całej realności lwh. 132 
ks. gr. dla gm. kat. Drohobycz Zagrody 
objętej wraz z przynależuościami, składają- 
cemi się z kadzi, sztachet żelaznych i ko- 
mórek. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 31.692 kor., przy- 
należności zaś na 1180 kor. | 

Najniższa cena wynosi 10.411 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
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Warunki liecytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 81. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział V. 

Drohobycz, dnia 14 września 1908. 


10.559/8 (8655 1—3) 
Ogłoszenie licytacyi. 

Celem zabezpieczenia dostawy mlewa 
i kasz tudzież fasoli i grochu dla domów 
więziennych w Krakowie, Jaśle, Nowym Są- 
czu, Rzeszowie, Tarnowie i Wadowicach, 
oraz dla Zakładu karnego w Wiśniczu na 
rok 1909 rozpisuje się licytacyę w drodze 
ofert pisemnych na następujące produkta 
spożywcze : 

mąka pszenna Nr. 3 około 755 kg.; 

mąka pszenna Nr. 4 około 4225 kg.; 

mąka pszenna Nr. 5 około 3500 kg.; 
mąka pszenna Nr. 6 około 30.000 kg.; 
mąka pszenna Nr. 7 około 3900 kg.; 
mąka pszenna Nr. 8 około 16.200 kg.; 
mąka żytna rażowa około 41.000 kg.; 
mąka żytna Nr. 1 około 30.000 kg.; 
mąka żytna Nr. 3 około 50.000 kor.; 
pęcak około 14.420 kg.; 

otręby żytne około 500 kg.; 

grysik pszenny około 4275 kg.; 

kasza jęczmienna  (siekanka) 
11.905 kg.; 

kasza jaglana około 5.745 kg.; 

ryż około 3065 kg.; 

fasola około 25.980 kg. ; 

groch około 22.300 kg.; 

kukurudza mielona około 2.300 kg.; 

kasza tatarczana około 2.300 kg. 

Produkty powyższe mają być dostar- 
czone do stacyj kolejowych w Krakowie, 
Jaśle, Nowym Sączu, Rzeszowie, Tarnowie, 
Wadowicach i Bochni. 

Oferty na wszystkie lub poszczególne 
Zakłady więzienne — na wszystkie lub pe- 
wne gatunki artykułów spożywczych — mar- 
ką stemplową na 1 koronę zaopatrzone na- 
desłać należy najpóźniej do 21 października 
1908 do godziny 12 w południe do Prezy- 
dyum sądu krajowego wyższego w Krakowie. 

Blisze warunki dostawy mogą być udzie- 
lone na żądanie lub też przejrzane w Dyre- 
keyi kaneelaryi sądu krajowego wyższego w 
Krakowie, w Prezydyach sądów obwodowych 
w Jaśle, Nowym Sączu, Rzeszowie, Tarno- 
wie i Wadowicach oraz w Dyrekcyi Zakładu 
karnego w Wiśniczu — wreszcie w Izbie 
handlowej, w hali zbożowej w Krakowie 
iw centralnym Związku galicyjskiego prze- 
mysłu fabrycznego we Liwowie. 

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 

wyższego. 

Kraków, dnia 24 września 1908. 
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L. cz. E. 1663/8 (3) (8766) 

Na żądanie powiatowej Kasy oszezędno- 
ści w Dolinie zastąpionej przez adw. dr. Do- 
browolskiego odbędzie się dnia 26 paździer- 
nika 1908 o godz. 930 przed południem 
w tut. sądzie biuro Nr. 3 licytacya należą- 
cych do zobowiązanych Stefana Szutki syna 
Antoniego i Paraski z Supranów Szutka re- 
alności Iwh. 591 ks. gr. gm. Wełdzirz wraz 
z przynależnościami, składającemi się z 46 
jodeł tudzież realności lwh. 592 tej samej 
księgi gruntowej wraz z ogrodzeniem i 40 
drzewami owocowemi, stanowiącemi jej przy- 
należność. 

Nieruchomość lwh. 591 jest oceniona 
na 8950 kor. 50 hal., a jej przynależność na 
46 kor., zaś realność lwh. 592 na 7605 kor. 
90 hal., a jej przynależność na 556 kor. 

Najniższa cena wynosi a) realności lwh. 
591 kwotę 2664 kor. 14 hal, b) realności 
lwh. 592 kwotę 5451 kor. 26 hal, po- 
niżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równocze- 
śnie zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg  tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Dolina, dnia 16 września 1908. 


L. cz. E. VIII. 3002/7 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Karoliny QCzajkowskiej w 
Drohobyczu odbędzie się dnia 26 paździer- 
nika 1908 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 88 
licytacya połowy realności obj. lwh. 521 gm. 
Borysław wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się z parceli budowlanej lkat. 457 
na której stoi domek drewniany o dwu ubi- 
kacyach mieszkalnych. 

Nieruchomość wys:awione na licytacyę 
jest oceniona na 620 kor. 

Najniższa cena wynosi kwotę 810 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się ni- 
niejszem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.), może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 88. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Drohobycz, dnia 27 sierpnia 1908. 
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L. cz. E. 697/8 (3) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Salamona Reimanna odbę- 
dzie się dnia 28 października 1908 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 8 licytacya realności 
objętej lwh. 882 Batiatycze. 

j Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 9621 kor. 78 hal. 

„, Najniższa cena wynosi 6414 kor. 52 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mosty wielkie, dnia, 19 września 1808. 
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L. cz. E. 28108 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Srula Geiera kupca w Ku- 
tach odbędzie się dnia 6 listopada 1908 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 6 licytacya real- 
ności lwh. 779 gminy Kuty miasto o łącz- 
nym obszarze 1 ar. 96 m*. 

Na parceli bud. 78/1 stoi dom miesz- 
kalny drewniany, w dobrym stanie. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na kwotę 1034 kor. 

Najniższa cena wynosi 517 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w, sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądż 
obecnie już istnieją, bądż w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kuty, dnia 24 września 1908. 


(8776) 


L. er. E. 2849/7 (28) (8694) 

Na żądanie bukowińskiego Banku kra- 
jowego jako likwidatora bukowińskiego Za- 
kładu Kredytowego Ziemskiego w likwidacyi 
w (Czerniowcach odbędzie się dnia 6 listo- 
pada 1908 o godz. 9 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 89 
licytacya realności lwh. 331, 332 i 465 gm. 
Sokołówka i realności lwh. 484 gm. Jawo- 
rowa stanowiące grunt orny, sianożęci i pa- 
stwiska oraz dom mieszkalny wraz z przy- 
należytościami, składającemi się z budyn- 
ków gospodarczych, żywego i martwego in- 
wentarza gospodarczego. 

1. Nieruchomość lwh. 3831 gm. Soko- 
łówka jest oceniona 23.000 kor. 

2. Nieruchomość lwh. 332 gm. Soko- 
łówka jest oceniona na 4.000 kor. 

3. Nieruchomość lwh. 465 gm. Soko- 
łówka jest oceniona na 9.000 kor. 

4. Nieruchomość lwh. 484 gm. Jawo- 
rowa jest oceniona na 5.500 kor. 

Przynależności zaś ad 1. na 2786 kor., 
ad 2. na 440 kor., ad 8. na 427 kor., ad 
4. na 50 kor. 

Najniższa cena realności ad 1. wynosi 
wraz z przynależnościami 17.158 kor., naj- 
niższa cena realności ad 2. wynosi wraz z 
przynależnościaimi 2.960 kor., najniższa cena 
realności ad 3. wynosi wraz z przynależno- 
ściami 6.285 kor., najniższa cena realności 
ad 4. wynosi wraz z przynależnościami 3.700 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj: 
dzie do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dnia 19 września 1908. 


L. cz. E. 4907/8 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Abrahama Chaima Taube- 
ra kupca w Kałuszu odbędzie się dnia 9 li- 
stopada 1908 o godz. 8:30 przed południem 
w Sądzie niżej wymienionym, w sali Nr. II. 
w Kałuszu licytacya całej realności lwh. 
657 ks. gr. gminy Nowica małol. Herscha, 
Lei, Racheli, Reizli, Nachmana i Sary Jo- 
nasów po 1/6 części własnej. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę, są oceniona na sumę 1770 kor. 

Najniższa cena wynosi 1180 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kałusz, dnia 10 września 1908. 


(8693) 


L. cz. E. 1649/8 (5) (8785) 

W ogłoszonym w „Gazecie Lwowskiej“ 
Nr. 219 z 24 b. m. na stronie 8 edykcie 
licytacyjnym z dnia 21 sierpnia 1908 E. 
1649/8 (5) zaszły następujące pomyłki dru- 
karskie, a mianowicie: w ustępie A) 1 b) 
wydrukowano: „Piłaja* zamiast „Diłaja”, 
w ustępio A) 2 b) wydrukowano „23% kor.“ 
zamiast „2324 kor.*, w ustępie A) B) 3 f) 
wydrukowano „276“ zamiast „277“. 

Gródek Jagiell., dnia 30 września 1907. 


L. cz. E. 480/8 (5) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Towarzystwa wzajemnego 
kredytu w Dębicy zastąpionego przez adw. 
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dr. Friedberga odbędzie się dnia 29 paź- j 


dziernika 1908 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
10 w Pilznie licytacya realności lwh. 564 
ks. gr. gm. kat. Pilzno objętej Józefa Ko- 
niecznego własnej. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 11.684 kor. 11 hal. 

Najniższa cena wynosi 584% kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza z wyjątkiem najniższej i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 10. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Pilzno, dnia 18 wrzeżnia 1908. 


L. cz. E. X. 36327 (12) (8759) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie spadkobierców błp. Natana 
Borala przez dra Leona Borala adwokata 
w Stanisławowie odbędzie się dnia 20 pa- 
dziernika 1908 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
28 przy ul. Kraszewskiego licytacya całej re- 
alności lwh. 374 gm. Stanisławów położonej 
przy ul. Belwederskiej Nr. 50 składającej 
się z pare. bud. lk. 412, 413, 414, 415 łą- 
cznej powierzchni 19 ar. 18 m. oraz pgr. 
lk. 177 powierzchni 83 ar. 95 m.*. 

Na pare. bud. pobudowane jest 5 do- 
mów mieszkalnych, a to dwa domy murowa- 
ne z cegieł, a 3 domy budowane z drzewa, 
wszystkie domy parterowe (Nd. 1541, 155'/4, 
1555/,), tudzież trzy budynki gospodarcze, a 
to jeden murowany a 2 budowane. Na pgr. 
177 znajduje się sad owocowy i ogród wa- 
rzywny. 

Nieruchomość powyżej opisana wysta- 
wiona na licytacyę, jest oceniona na 58.950 
koron. 

Najniższa cena wynosi 30.250 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabualarny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 25. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkaiego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 

Stanisławów, dnia 10 września 1908. 


L. cz. E. 1532/8 (2) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Wiktora Machnickiego w 
Bochni odbędzie się dnia 29 października 
1908 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 12 celem 
zniesienia wspólnej własności licytacya re- 
alności lwh. 437 gm. Bochnia składającej 
się z parcel budowl. 883, 884 i gruntowych 
2715 i 2717 o łącznym obszarze 1 morg 
1196 kw. s. 

Na realności tej nie ciążą żadne długi. 

Cenę szacunkową nieruchomości powyż- 
szej wystawionej na licytacyę podali współ- 
właściciele na 5000 kor. 

Najniższa cena wynosi 5000 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki i akta do przejrzeuia. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bochnia, dnia 15 września 1908. 


L. ez. E. V. 1016,8 (4) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Zygmunta Chajesa kupca w 
Drohobyczu odbędzie się dnia 28 pażdziernika 
1908 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 81 licyta- 
cya realności obj. iwh. 116 ks. gr. gm. Dro- 
hobyez Zwarycz, składającej się z parceli 
bud. lkat. 2185 i grunt. Ikat. 761 w jednym 
komplecie przy ulicy Slepej położonych, 
wraz z pobudowanym na nich domem mie- 
szkalnym z drzewa miękkiego na podmuro- 
waniu z cegieł o 6 pokojach, 3 kuchniach, 
1 sieni i 8 werandach i 8 komórkach w do- 
brym stanie się znajdującym i od strony 
ulicy sztachetami 28 m. długimi ogrodzo- 
nymi. 


(8760) 


(8768) 


Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 12.776 kor., przy- 
należności zaś na 112 kor. 

Najniższa cena wynosi 6444 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
jąmacy chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 81. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępę- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez e na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Drohobycz, dnia 16 września 1908. 


L. cz. E. 2690/8 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 10 listopada 1908 o godz. 10 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 6 licytacya 1) 
1/4 część i 4/24 części razem 10/24 części 
realności lwh. 206 ks. gr. gm. Dobrostany, 
2) 6/72 części realności lwh. 819 tejże księgi 
gruntowej Dawida Darmohraja własnych. 
Realność 1) składa się z chaty, z złączonej 
z nią komory i stodoły, oraz gruntów pod- 
danych kulturze wraz z przynależytościami, 
składająemi sie z drzew owocowych i par- 
kanu, realność 2 z łąki i roli. 

Nieruchomości powyższych cząstek wy- 
stawione na licytacyę, są ocenione następu- 
jąco: 1) na 845 kor. 80 hal., 2) na 58 kor. 
32 hal., wraz z przynależnościami. 

Najniższa cena wynosi ad 1) 568 kor. 
87 hal., ad 2) 38 kor. 88 hal., poniżej tych 
cen sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta może każdy przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 6. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Gródek Jagiel!., dnia 12 sierpnia 1908. 


(8773) 


L. ez. E. 1169/8 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa Własna Po- 
moc w Krakowie zastąpionego przez adw. 
dr. H. Brummera odbędzie się dnia 29 pa- 
zdziernika 1908 o godz. 11 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
1 w Myślenicach licytacya połowy realności 
lwh. 226 ks. gr. gm. kat. Myślenice objętej, 
składającej się z domu z drzewa, parceli 
ogrodowej i gruntowej. 

Połowa nieruchomości tej wystawionej 
| p ajlacyęi jest oceniona na 1083 kor. 50 
al. 


(8777) 


Najniższa cena wynosi 541 kor. 75 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas g0- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 7. 

Te osoby, dla których jakie lub ciężary 
na powyższych nieruchomościach bądź obeenie 
już istnieją, bądź w toku postępowania licy- 
tacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o dal- 
szych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądn 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. A 

C. k. Sad powiatowy, Oddział III. 

Myslenice, dnia 29 sierpnia 1908. 


L. cz. E. 1041/8 (5) (8774) 

Zobowiązana Maryanna Ryznar w Ro- 
piey polskiej. 

Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Kazimierza Ryznara odbę- 
dzie się dnia 24 października 1908 o godz. 
pół do 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12 licytacya po- 
łowy realności lwh. 839 ks. gr. gm. Kat. 
Ropiea polska objętej. 

Połowa nieruchomości wystawionej na 
licytacy,, jest oceniona na kwotę 510 kor. 


= 


Najniższa cena wynosi 340 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro- 
tokół ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 18. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Gorlice, dnia 7 września 1908. 


L. cz. E. 4638 (14) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Samuela Seinwela i Abra- 
hama Gerhadta w Dukli odbędzie się dnia 
18 października 1908 o godz. 9 rano w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 li- 
cytacya : 

10/320 części reaności lwh. 150; 

1/12 części realności lwh. 152; 

2/48 części realności lwh. 159; 

1/6 części realności lwh. 458: 

1/6 części realności lwh. 456 ks. gr. 
gm. Mszana objętych. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 1805 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 870 kor. 32 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dukla, dnia 8 września 1908. 


(8764) 


L. cz. E. 514/8 (6) (8783) 
W dniu 13 października 1908 o 10 godz. 
rano odbędzie się w sądzie tutejszym, w biu- 
rze Nr. 2 lieytacya połowy realności lwh. 
580 ks. gr. gm. kat. Ryglice objętej. 
(ena szacunkowa 769 kor. 38 hal. 
Najniższa cena 512 kor. 92 hal. 
Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w tut. sądzie, w biurze Nr. 2. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Tuchów, dnia 31 sierpnia 1908. 


T. en. E. 4429/8 (8691 1—2) 
Orozomene neperopry. 

Ha nonapame ToBasucrBa Kmonekiń 
Cows s Kaaymu sacnynieAoro qepe3 a;B0- 
Kara apa Amxpia Koca Bixóyąe ca 26 w0B- 
THA 1908 nepeg nozyqdem o 8:30 rox. B muB- 
me O3HadeHiM cygi casa II. y Kasyma ne- 
peropr niaoi pea.rkHoerm Bra. 0 KA. rp. rp. 
kar. TyskuaiB Bacaaa Bapana BJIacHoi 3 Opa- 
HAJIeRAOCTAK, CKIANAIOTOTO CA 3 ToMy i 6y- 
XAHKIB TOCHOKAPTAX. 

Iiporarm ca mapua HexButkHMICTE € 
oniReHA HA cymy 4780 Kop. 

HakHmsma noxada BAHOCHTE 3186 Kop. 
67 eor., nodasme Toi KBoru He Binóyąe ca 
Ipoxask. 

I. x. Cya nosiroBuń, Binzia I. 

Kazym, yaa 31 cepraa 1908. 


L. ez. E. 1399,8 (5) (8761) 

Dnia 4 listopada 1908 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym od- 
będzie się licytacya : 

a) realności lwh. 781 gm. Chlebowice 
wielkie objętej, składającej się z 43 ar. 81 
m. kwadr. pola ornego i 6ar. 22 m. kwadr. 
pastwiska ; 

b) realności Iwh. 782 gm. Chlebowiee 
wielkie objętej, składającej się z 5 ar. 4 m. 
kwadr. pastwiska. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad a) na 550 kor., ad b) na 88 
kor. 

Najniższa oferta wynosi sd a) 336 kor. 
67 hal., ad b) 25 kor. 33 hal., poniżej tej 
eeny sprzedaż nie zyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i inne dokumenta, 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno- 
SZone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądz w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 

Bóbrka, dnia 2 września 1906. 

Konkursa. 
L. 1396,08 (8786 1—3) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia opróżnionej wskutek 
śmierci e. k. notaryusza Tomasza Vogla po- 
sady c. k. notaryusza w Podwołoczyskach, a 
ewentnalnie też posady wskutek obsadzenia 
posady notaryusza w Podwołoczyskach, w dro- 
dze przeniesienia w okręgu lwowskiej Izby 
notaryalnej opróżnić się mogącej, rozpisuje 
Izba notaryalna we Lwowie konkurs i wzywa 
kompetentów o te posady, aby swoje poda- 
nia adstruowane odpowiednio do rozporządze- 
nia Ministerstwa sprawiedliwości z 31 pa- 
żdziernika 1887 1. 9072 najdalej do 31 pa- 
zdziernika 1908 do podpisanej Izby wnieśli. 

C. k. Izba notaryałna. 

Lwów, dnia 26 września 1908. 


(8732 1—3) 
om anr S 

Jelem obsadzenia jednej posady c. k. 
starszego lekarza powiatowego w VIII klasie 
rangi, tudzież ewentnalnie jednej posady e. K. 
koncypisty sanitarnego w X klasie rangi z 
systemizowanymi poborami w galicyjskiej 
państwowej służbie zdrowia, rozpisuje się ni- 
niejszem po myśli § 2 ustawy z dnia 5 stycz- 
nia 1896 Dz. p. p. Nr. 17 konkurs z termi- 
nem wnoszenia podań do dnia 20 paździer- 
nika b. r. 

Kandydaci o te posady mają swe po- 
dania zaopatrzone w dowody kwalifikacyi, 
wymaganej rozporządzeniem Pana Ministra 
spraw wewnętrznych z dnia 21 marca 1873 
Dz. p. p. Nr. 37, niemniej w dowody znajo- 
mości języków krajowych, wnieść w powyż- 
szym terminie do Prezydyum c. k. Namiest- 
nictwa we Lwowie, a mianowicie kompetenci 
pozostający w służbie państwowej w przepi- 
sanej drodze służbowej, inni przez właściwe 
c. k. Starostwa, a we Lwowie i Krakowie 
przez c. k. Dyrekcye Policyi. 

Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 28 września 1908. 


L. 16.769,pr. 


L. 9028/08 (8668) 
Ogłoszenie. 
(elem obsadzenia posady 
miejskiego, rozpisuje się konkurs. 
Do posady tej przywiązaną jest stała placa 
roczna 1200 kor., prawo do trzech pięcioleci 
służbowych po 100 koron rocznie, oraz do- 
datek na utrzymanie konia rocznie 300 koron. 
Podania o nadanie tej posady zaopa- 
trzone w metrykę urodzenia, świadectwo zdro- 
wia, złożonego egzaminn lasowego, dotych- 
czasowego zajęcia w zawodzie lasowym, wno- 
sić należy do tutejszego Magistratu do 15 
października 1908. 
Magistrat król. wol. miasta Stryja. 
Stryj, dnia 28 września 1908. 
Burmistrz: Stojałowski. 


leśniczego 


Rozmaite obwieszczenia. 


Prez. 22454 S (8665 3—3) 
Obwieszczenie. 

(. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że pan Maryan Wacław 
Rodowicz c. k. notaryusz w Lotowiskach 
wskutek przyzwolonego reskryptem e. k. Mi- 
nisterstwa sprawiedliwości z 22 lipca 1908 
L. 20669/8 przeniesienia go na urząd c. k. 
notaryusza w Delatynie z dniem 10 paździer- 
nika 1908 z urzędowania w Lutowiskach u- 
stepuje, a dnia 15 października 1908 nrzędo- 
wanie w Delatynie obejmuje. 

Lwów, dnia 21 września 1908. 


m cz.0. L*2j8 6) (8688 3—3) 

Przeciw Piotrowi Zacharków w Krasnem, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
(irzymałowie przez Józefa Kuczek pozew, o 
600 koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono al- 
dyencyę na dzień 7 października 1908, go- 
dzinę 10 przed południem. 

Celem strzeżenia praw Piotra Zacharków, 
nstanawia się pana dra. Hermana Koflera, 
adwokata w (irzymałowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie w rze- 
czonej sprawie na jego koszt i niebezpieczeń- 
stwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub 
pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Grzymałów, dnia 7 września 1908. 
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L. 131.775 
Obwieszczenie. 

Ze względu na ohecny stan chorób sta- 
dnych w Bośni i Hercegowinie, c. k. Na- 
miestnictwo, uchylające swe obwieszczenie z 
17 września 1905 L. 123.572, zarządza na 
podstawie reskryptu e. k. Ministerstwa rol- 
nictwa z 23 września 1908 L. 38.483/5182, 
pod względem wprowadzania zwierząt z Bo- 
śnii i Hercegowiny, co następuje : 

Z powodu panującego pomoru świń za- 
kazuje się wprowadzania świń do Galieyi z 
powiatów: Bjelina, Bos. Dubica, Bos. Gradi- 
ška, Bos. Novi, Brčka, Cazin, Gradačac, Kla- 
dauj i Krupa. 

Pod względem wprowadzania bitych 
świń w stanie niepoćwiartowanym, obowią- 
zują nadal dotychczasowe postanowienia. 

Przekroczenia niniejszego obwieszczenia, 
które obowiązuje z dniem ogłoszenia w urzę- 
dowej „Gazecie Lwowskiej“ karane będą we- 
dług ustawy z 24 maja 1882 (Dz. p. p. 
Nr. 54). 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 

> C. k. Namiestnictwo. 
Lwów, dnia 2 października 1908. 


BH ZA V. 1937 
BEdykt. 

Osobę, która w listopadzie 1907 w Bro- 
dach zgubiła gotówkę około 100 kor. wzywa 
się, by w ciągu roku się w tutejszym sądzie 
zgłosiła i swe prawo własności wykazała, 
gdyż w przeciwnym razie gotówka ta zna- 
lazcy Salomonowi Skrobowi wydaną zostanie 
($ 578 p. k.) 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Brody, dnia 24 września 1908. 


(8658 1—3) 


Prez. 1812 (18/8) (8633 1—3) 
Obwieszczenie. 

Jego Ekscellencya Pan Prezydent e. k. 
wyższego Sądu krajowego we Lwowie zamia- 
nował dla czwartej dnia 23 listopada 1908, 
o godz. 9 przed południem rozpocząć się ma- 
jącej zwyczajnej kadencyi posiedzeń Sądów 
przysięgłych na rok 1908 przy tutejszym e. K. 
Sądzie obwodowym Przewodniczącym Sądu 
przysięgłych: Dra. Marcelego Misińskiego 
c. k. Prezydenta Sądu obwodowego a zastęp- 
cami przewodniczącego: radców e. k. Sądu 
krajowego: Franciszka Buczyńskiego, Wło- 
dzimierza Tukawieckiego, Karola Wincenza, 
Władysława Kropińskiego, Stanisława Du- 
lewskiego. 

Z Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 

Stryj, dnia 26 września 1908,_ 


Prez. 8616 (18 P. 8) (8657 1—3) 
Obwieszczenie. 

Pan prezydent e. k. wyższego sądu kra- 
jowego we Lwowie zamianował na mocy $ 
301 proc. kar. dla IV. zwyczajnej kadencyi 
posiedzeń Sądów przysięgłych w roku 1908 
przy c. k. sądzie obwodowym w Tarnopolu, 
e. k. radcę Dworu jako prezydenta tegoż sądu 
Adolfa Czerwińskiego przewodniczącym, a 
c. k. wiceprezydenta Andrzeja Loreka i rad- 
ców Ignacego Nowaka, Jana Cybyka, Izydora 
Mydłowskiego, Konstantego  Mironowicza, 
Emiliana Kobrzyńskiego, dra. Maurycego 
Morgenrotha i Stanisława Gałeckiego zastęp- 
cami przewodniczącego sądów przysięgłych. 

Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną się 
dnia 16 listopada 1908 o godzinie 8 rano. 

Z Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 

Tarnopol, dnia 26 września 1908. 


L. cz. E. 742/8 (6) (8686 1—3) 

Uchwała zastanawiająca. 

W sprawie egzekucyjnej Heleny z Fi- 
larów Kielarowej w Haczowie, przeciw nie- 
znanym z miejsca pobytu Maryi z Kielarów 
Boczar i Franciszkowi Boczar, zastąpionym 
przez kuratora Jana Szubra w Haczowie, o 
1300 koron zpn., postanowił sąd po przesłu- 
chaniu interesowanych przyjąć ofertę z wol- 
nej ręki wniesioną przez Helenę z Filarów 
Kielarową, objętą pismem z dnia 27 czerwca 
1908 E. 742/8, według której ofiarowała się 
objąć z wolnej ręki będącą przedmiotem egze- 
kucyi realności whl. 1087 ks. gr. gm. Ha- 
czów, za cenę 5054 kor. na warunkach licy- 
tacyjnych, ustalonych uchwałą z dnia 23 
czerwca 1908 E. 742/8 i przyjęcie jej oferty 
notuje się na karcie B. realności whl. 1037 
ks. gr. gm. Haczów, a równocześnie zastana- 
wia się postepowanie licytacyjne realności 
whi. 1037 ks. gr. gm. Haczów, wdrożone u- 
chwałą z dnia 30 kwietnia 1903 E. 742/8 na 
rzecz Heleny z Filarów Kielar o 1800 kor. zpn. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzozów, dnia 30 sierpnia 1308. 


L. cz. ©. HI. 245/8 (1) 
Edykt. 
Przeciw nieobjętej masie spadkowej Da- 
wida Schlaffa, wniesiony został do ce. k. sądu 
powiatowego w Cieszanowie przez Salamo- 
na Zimmermanna w Cieszannwie pozew, 
o zapłatę kwoty 157 kor. 34 hab, 


(8798) 


Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
rozprawę na dzień 7 października 1908, o 
godzinie 9 rano, biuro Nr. 6. 

Celem strzeżenia praw tej nieobjętej 
masy spadkowej błp. Dawida Schlafi, usta- 
nawia się kuratorem p. dra. Stanisława Nur- 
kowskiego, adwokata w Cieszanowie. 

Tenże kurator bronić będzie rzeezoną 
masę na jej koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki tu nie zostanie objętą. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Cieszanów, 16 września 1908. 


Ł. cz. Og. I. 216/8 (1) 
Edykt. 

Przeciw Pajsachowi Adlerowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do c. k. sądu obwodowego w Brzeżanach 
przez Izaka Kesslera, kupca w Narajowie po- 
zew, o wykreślenie prenotacyi prawa zastawu 
sum 1050 złr. i 147 złr. 20 et. m.k. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono pierw- 
szą audyencyę na dzień 18 września 1908, o 
godzinie 9 przed południem, sala rozpraw 
Nr. 12. 

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta- 
nawia pana dra. Reicha, adwokata krajowego 
w Brzeżanach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lnb pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Brzeżany, dnia 22 sierpnia 1908. 


(8739) 


L. cz. C. II. 282/8 (8) (8800) 
Przeciw nieobecnemu Wojciechowi Wiet- 
chemu, synowi po Jędrzeju przedtem w Sta- 
romieżciu, wniosło Powiatowe Towarzystwo 
zaliczkowe w Głogowie przez c. k. notaryusza 
Stanisza w Głogowie skargę, o 450 kor. zpn. 
Ustna rozprawa odbędzie się 8 pa- 
żdziernika 1908 godz. 10 rano, biuro Nr. 2. 
Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem p. Wincenty Chłodnieki 
z Głogowa będzie go zastępował dopokąd się 
w Sądzie nie zgłosi, lnb pełnomocnika nie 
ustanowi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Głogów, 30 września 1908. 


L. ez. ©. III. 492/8 (1) (8791) 
Edykt. 

Przeciw Franciszkowi Marurek po Mar- 
cinie, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Przemyślu przez Józefa Marurka w Žura- 
wicy pozew, o 425 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na 9 października 1908 godz. 5 po 
południu, biuro 7. 

Celem strzeżenia praw Franciszka Ma- 
rurek, ustanawia się pana dra. Józefa Mantla, 
adwokata w Przemyślu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

Č. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Przemyśl, dnia 25 września 1908. 


L. cz. Cw. 1513/8 (2) (8634) 
Edykt. 

Przeciw nieobecnemu Johannowi Berke 
przedtem w Karwodrzy, wniósł Sanl Wolf 
przez adwokata dra. Finka w Tarnowie skargę, 
o 395 koron. 

Wskutek tej skargi wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z 26 sierpnia 1908 Ów. 
1513/8 (1). 


Doniesienia prywalne. 


Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa- 
nego kuratorem adwokat dr. Borgenicht w 
Tarnowie, będzie go zastępował, dopokąd się 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnów, dnia 14 września 1908. 


L. ez. C. IL 547/8 (1) (8802) 

Przeciw Semanowi Korinowi z Regetowa 
niżniego, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane i spólnikom, wniesiony został do e. k. 
sądu powiatowego w Gorlicach przez Ewę 
lo Korin 2o Sterzeń z Lugu pozew, o zapła- 
cenie 600 koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 9 pa- 
ździernika 1908, o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego, 5e- 
mana Korina ustanawia się pana dra. Sterna, 
adwokata w Gorlicach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nia zamiannje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 


Gorlice, dnia 24 września 1908. 


L. 1432/908 (8626) 
Edykt. 

Dr. Zygmunt Pisiewiez adwokat w Da- 
browej przesiedla się 20 listopada 1908 do 
Zatora, a jego substytutem ustanowiono p. 
dra. Józefa Datkę adwokata w Dąbrowej. 


Z Wydziału Izby adwokatów. 
Kraków, dnia 23 września 1908. 


Kuratele. 


M cz. PRIX 66/8 (6) 
Edykt. 
Katarzynę Maksymowicz z Czeremcho- 
wa uznano marnotrawną a kuratorem dlań 
ustanowiono Stefana Ołeksyna z (zerem- 
chowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kołomyja, dnia 3 maja 1908. 


(8191) 


L. cz. L. VII. 18/7 (8) P. VII. 28/8 (8198) 
Edykt. 


Za marnotrawnego uznano Iwana Stel- 
maszczuka w Hołobutowie. 

Kuratorem jego ustanowiono Iwana 
Dronia w Hołobutowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIT. 

Stryj, dnia 10 lutego 1908. 


K. cz. L. X. 10,8 (11) P. X. 133/8 (8146) 
Edykt. 


Za umysłowo chorego uznano Romana 
Barakowskiego w Półwsiu swierz. 

Kuratorem jego ustanowiono Feliksa 
Kęckiego w Dąbrowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 

Kraków, dnia 28 sierpnia 1908. 


L. cz. L. XI. 16/8 (5) 
Edykt. 

' Za umysłowo chorego uznano Adolfa 
Izraelera w Krakowie. 

Kuratorem jego ustanowiono Joachima 
Schwarzbroda w Krakowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 

Kraków, dnia 18 sierpnia 1908. 4 


(8145) 


pa A M 


| APTEKA 


FORT. GBRALEWSKIEGO 


w Krakowie, ul. Szczepańska L. I. 
Poleca następujące wyroby własne : 


PETROGEN 


„. Wyśmienity środek do konserwowania włosów, usuwa łupież i swąd 


W flakonu kor. 2 i kor. 4. 


BALNODOR KREM 


z głowy, wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wypadaniu. Cena 


Znakomity środek kosmetyczny do pielęgnowania cery i skóry. 


Jabra 


33 


© Nie zawiera żadnych tłuszczów, nadaje cerze i skórze nadzwyczajną 
gładkość i używa się przeciw opaleniu słonecznemu, wypryskom skór- 
nym, piegom, zaczerwienieniu twarzy i rąk, Tuba 70 hal. 


BALNODOR MYDŁO 


Wolne od szkodliwych składników, odznacza się delikatnym i wykwin- 


4f 


zant? 


tnym zapachem, wpływa korzystnie na naskórek, wybiela i wydelikaca 
skórę, nadaje jej białość i aksamitną gładkość. „Jadra“ Balnodor 


, mydło i krem używane razem uzupełniają się w swych skutkach i są 
idealnymi środkami do pielęgnowania cery i skóry. Sztuka 1 kor. 
KALI CHLORICUM Pasta do zębów 
„Jahra” Wybiela zęby, desinfekcyonuje jamę ustną. Tuba 80 hal. 
Wysyłki na prowincyę uskutecznia się odwrotnie. 


| 


C. k. Dyrekeya kolei państwowych w Sżanistawewie. 
L. 63.956/5 
Rozpisanie ofert 5 
na utrzymanie i cechowanie wag i ciężarków. |= 
= i waj 


Podpisana c. k. Dyrekcya kolei państwowej rozpisuje publiczną, licytacyę na utrzy- 
manie i cechowanie 50 wag pomostowych, 292 sztuk wag decymalnye Jhi centymal; ych. 
2219 sztuk ciężarków i 70 garniturów mosiężnych na przeciąg sześciu lat t. j. od 1 sty- | & 
eznia 1909 do 31 grudnia 1918. 

Bliższe wyjaśnienia zawarte są w formul arzach ofertowych, które w tejże Dyrekcji 


za zgłoszeniem się będą wydawane, i te tylko do wniesienia ofert mogą być użyte. E 

Po ostemplowaniu każdego arkusza marką na 1 koronę, należy ofertę w zapieczęto- | | 8 
wanej kopercie, zaopatrzonej napisem „Oferta na eo i cechowanie wag i ciężar- ! SĘ 
ków* przesłać c. k. Dyrekcji kolei państwowej w Stanisławowie najdalej do 30 paździer- i 2 
nika b. r. 12 godz. w południe. > 


Otwarcie ofert odbędzie się 81 października b. r. o 10 godzinie przed południem | 
w budynku c. k. Dyrekcyi kolei państwowej w Stanisławowie, przy której to czynności 
pp. oferenci mogą być obecni. 

Oferty wniesione po upłynięciu powyż wymienionego terminu, jakoteż oferty warun- 
kom rozpisania nie odpowiadające, nie będą weale uwzględnione. 

W końcu zastrzega sobie podpisana Dyrekcya prawo nieuwzględnienia poszczegól- 
nych ofert bez podania powodu. 


C. k. ibyrekcya kolei państ zowej. 
Stanisławów, we wrześniu 1208. 
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10 kor. recznie, depozytaryuwsz otrzymuje w sia: łowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku 


uprawniona 


ZA 


> 


M inerewych sziucznych i Spacyalnyóh leczniczyoi 


i pod irag 


SAĄCA i CHKURSKI 


w Mirakowie, uł. św. Gertrudy I. 4 


wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo 


Wody mineralne i 
adpowiedające składem chemieznym wodam: 3% zilłińskiej, Gliieshiiblerskiej, Selter- 5 
Fhtej, Vichy, Riaryenbadzkiej, Hovaburg, Kisningem, tudzież dE 


SPIECWALNIE LECZNICZE, 


H rabi 1! FRA 


jek litowa, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 


nornal»e wady minaraine s , przepisu prof. Jaworskiego. 
sarzeżaź tząntkówe w zpłaknch | droguaryscek. 


GemmiEi na żądanie franco. 
kiad tia Lwowa w aptece J. M 2 Ealiska 5. 


za pomocą gorącego powietrza 


ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie 


codziennie świeżo palona 


R kilo kawy palonej Melange A i „oJARÓKT OE 2 1 kor. 60 Wl 
n » p, AMkgllbo eo 6 a o e 6 1 kor. 80 hal. 
n n „ KAWIE POS e a 2 » 2 kor. 20 hal. 
n NE IV -. eS 2 kor. 40 hal. 
h Melange cesaraka Nr. V. . . . . 1». . 2 kor. 80 hal. 


Eandel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla 


we Lwowie, Teatralna 3, 


naprzeciw katedry. 


Miespozytury : 
w Dtanisławowie 
w Podwołoczyskach 
w Nowosielicy 


" ME” $8i śi AA NA SRZ 


"ajdokledniejszym kursie dziennym, nie 
prowizyi. 


SIĘ U6Z potracenia prOWIZĄY 1 KOSZIÓW. 


A 


g9 


0zy towy 
wydaje na żądanie książeczki, bierze 
nie zaliczek. 


LIVA AL Doak 


i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskrednie przeć :howywać może swoje mienis lub ważne dokumenuty. 


FYEN 
Hii 


W tym kierunku poczynił Bonk lupotczny jak 
depozytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale 


AEC 
iepozyjowym. 


lej idące zarządzenie. 


Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 


Drekne sgłesxenie 


od wyrazu petitem 3 haierzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


a biura ul. Kościuszki 1. 4 od frontu lI. pię- 
N tro 4 pokoje, przedpokój i kuchnia, oświetlenie 
elektryczne, wodociągi od 1 listopada. Wiadomość 
u właścicieli pp. Wiczkowskieh. 

E ąz 
iuro Nauczycielskie Niemczynowskiej, 
B Lwów, plac Akademicki 3, poleca młodego 
Francuza. Francuski, wszelkie siły nauczycielskie, 
także na godziny, bony — także endzoziemki, oticya- 
listów rolnych, wszelką służbę. — Poszukuje nauczy- 
cielek wysoko płatnych. 
RZESZA 03 


mme oae 


PRZYBORY rysunkowe, kancelaryj- 
ne i szkolne jakoteż księgi handlowe 
najtaniej sprzedaja Nowo otworzony 
Specyalny Magazyn papieru pod firmą 
Stanisław Abil 
Lwów, ul. Sykstuska 3. 
O łaskawe poparcie mego handlu upraszam. 


ETE. L WORST OOO POETA 


Węgiel 


od 1 K. 50 h. począwszy dostarcza do domów 


LASOCKI 8. KOZIAŃSKI 


Lwów, Kopernika 28. 


Telefon 28,1V. 


A 


wWysiewki 


z najlepszych herbat pół klgr. 2 kor. 
60 hal. i 3 kor. 20 hal. 


poleca handel herbaty i kawy 
Edmunda Riedla, Lwów. 


Ostatnie nowości 


Nadszedł 
świeży transport 
najnowszyck 
lornetek 
w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per- 
łowej masy od 8 zł.) 


Kopernicki i Synu „ 
optycy i mechanicy 
Lwów, pl. Ealieżi i. i 


Marka ochronna: „Kotwica“ bi 


Liniment. Capsici comp., 


zastąpienie 


Pain-Expelleru, 


jest powszechnie znane jako wyśmienite, 
bóle uśmierzające nacieranie; do na- 
bycia we wszystkich aptekach po cenie 80 hal., 
K1.40 i 2K. Przy kupnie tego powszechnie 
ulubionego środka domowego należy przyjmo- 
wać tylko butelki oryginażse w pudełkach z 
naszą ochronną markę „kotwicą“, wten- 
ozas jest pewność, że się otrzymało wyrób 
oryginalny. 
Apteka Dr. Richtera pod „złotym iwem“ 
w Pradze, 
ulica Klźbiety No. 5 nowy. 
Wysyłka codzienna. P 


Walne Zgromadzenie 


Reprezentantów pracodawców i Delegatów ubezpieczonych 
Kasy chorych m. Lwowa 
odbędzie się w niedzielę 11 października o godz. 11 przed 
południem w wielkiej sali ratuszowej. 
Na porządku dziennym: 


. Odczytanie protokołu z poprzedniego zgromadzenia. 
. Sprawozdanie Zarządu z czynności rachunkowych za rok 1907. 
. Sprawozdanie Wydziału nadzorczego. 


Sprawa apteki własnej. 
. Wnioski członków. 


ne WIO 


Do udziału w tem Zgromadzeniu uprawnionymi są wybrani w roku 1905 


l dnik z rozmówkami angiel-"iemi k. 150. 


Kasa chorych miasta Lwowa. 
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Własnego wyrobu łóżka żelazne uniwersalne z materacem, koldra I poduszką razem za 40 kor, 


Również tanio polecamy we własnych pracowniach wykonane kompletne sypialnie od 300 kor. począwszy, kredensa 
od i20 kor., salony, biblioteki, biurka zwykłe i amerykańskie, łóżka mosiężne, żelazne i dziecinne. Otomany, sofy, 
fotele i meble gięte. Dywany, materye meblowe, portiery, slory, kapy, narzuty, pledy i koce. Ogromny wybór kołder 
począwszy od 4 kor. Materace włosienne od 25 kor. Sienniki sprężynowe i t. p. Spłaty najdogodniejsze bez pod- 
wyższenia cen. Własne pracownie: tapicerską, stolarska i pościelową polecają 

SCHUSTER i COCZYSKI Lwów, ui. Meoweciego Maja 5. 


FABRYKA ASFALTU I PAPY D 


CN WK ACHOWEJ 
mL R, y; ł "TY Je) OSY B a 
DONE naasa inż. SZELIGI ŁYSZKIEWICZA 
Ea s” e LWOW, UL. SW. MARCINA L, 29, Sz) 


KEEDEE SZ 


À mE > = = Yy p zh 
Aie ia fpedy onone P s AD k 
AGENTÓW ósma |i DO FUNDAMENTÓW |. Porcja DACHÓW || zawitcocoych SCIAN É 
KASFALIOW a Ipachów | "SMOŁA DESTYLOWANA | j WE SE || NISZCZY GRZYBEK DRZEWNY | 
(z EA AFUNDA DACHÓW I ED Haa Ww | 
yi NEŻ/ NE O RY (== (i r wy nę "* 1 


Bok założenia 1882. : 


Zakład rytowniczy 2 A PE" JE AN kde | PE" TOT 


JÓZEF NEUMANN wszystkich krajów wyjednywa i spienięża 
Lwów, Sykstaska 13, WL. e p T B El A. U S, 


wykonuje stampilie kondi owe, pie- 
częcie, numeratory ze stalowemi kółka- s 5 > 5 
‘i AG * inżynier i zaprzysiężony rzeczoznawca 


$ mi. Farby do stampilij i wszelkie grawury 
È gustownie i tanio. 

=: Monogramy na srehrze stołowym w mo- 
i dnych rysunkach po 0 cnt. sztuka. 


Kuchenne wysżrawy 


KAROLA MYDLARSKIEGO 
Lwów, ul. Lyezakewsks 39 d. 


Kredens, Szafarka, Stół, Krzesło, Ławka, 
Taboret, 2 Stolnice, Praczkarka, Maglar- 
ka, Deska do prasowania, Rama do 
szpanowania, Magel karbowy, Szlaban, 
Łóżko. 


| x poleca 
Kompjetna wyprawa 30, 50 K. i wyżej. 


Prawdziwe mleko ogórkowe 1 kor. 
Prawdziwy Krem ogórzowy 1 kor. 
Prawdziwy Puder ogórkowy 1 kor, 
Prawdziwe Mydlo ogórkowe 1 kov. 


do wydelikacenia i upiększenia twarzy. — Znakomite, prawdziwe, naturalne. — Żądać 
wyraznie tylko wyrobu 


TE A 


Ważne TSF 


Pe, Myśliwych! 


rusznikarska i 
Sprzedaż broni belestawą 


jaskewskiege, Lwów, Czar- RE PRZE TOKIED ; PE: GRE PST NYC a AA LRE AR E E E EAE e s s 
nieckiego L 2. wykonuje ZĘ prawdziwzym jest tyżke 7 z zieloną marką 
wszelkie reperacye ped ochrona Tf a |konnicy mniejsza THIERRY EGO BALSAM wysyłka 12/2 lub 

gwarancyą. 6/1 albo *4 e pl patent, flaszka familijna do podróży koron 5, opakowanie darmo. 


z i Najmniejsza wysyłka 2 słoiki K. 3'60, opa- 

THIERRY EGO masc centyfoliowa kowanie darmo. Uznane wszędzie jako kar 
lepsze Środki domowe przeciwko dolegliwościom żołądkowym, zgadze, kurczom, zafiegmieniu, zapaleniu, 
||kontnzyi i t. p. Zamówienia lnb przesyłki pieniężne należy adresować: A. THIERRY, Apteka 
:|psd Aniołem siróżem, Pregredi obok Rehitseli Skład we wszystkich aptekach. — 
We Lwowie u dr. Jana Piepes Poratyńskiego, Szymona Haya i Z. Ruckera. 


Księgarnia Polska 


we Lwowie, mł. zademichka I. 2g, 


poleca dzieła pedagogiezne | 


ZUS BN IE A 


do bardzo pręduiej i najłatwiejszej nauki Obeych 
Języków w Szkole i Domu, bez nauczyciela, 
z objaśnieniem wymowy i kluczem pod tytułem: 


samouczek = 


Polske-Niemiecki kurs I-szy k. 240, 
: — kurs ll-gi k. 4-80. — Wypisy Nie- 
mieckie h. 72. — Pelsko-Fran- 
cuski kurs I-szy k. 3:60, — kurs II-gi k. 
960. — Wypisy Frane. k. 240. — 
Polsko-Angielski kurs I-szy k. 2-30, 
kurs Il-gi k. 8:60. — Polske-Ros=- 
syjska kurs I-szy k 4:20, — kurs Il-gi 
k. 5:40. — Amerykański Przewo- 


a WSE s > p w 
„We 2 USER? fr1 t A rmy SETY ta 7: 3 RSE KJ 


SARA NKEŻRI 


Ws 


koleje lokalne. 


Obwieszczenie. 


Przy odbytem dnia 1 października 1908 dziesiątem 
losowaniu obligów pierwszeństwa zaciągniętej przez podpi- 
sane Towarzystwo $°% pożyczki z dnia 1 kwietnia 1896 
w nominalnej kwocie 9,000.000 zł. w. a. czyli 18,000.000 
kor. wyciągnięto w obecności e. k. notaryusza w myśl do- 
tyczącego planu umorzenia serye Nr. 982, 373, 364, 1646, 
634, 595 i 1287. 

Każda serya zawiera 5 sztuk zapisów długu po 1000 
zł. a. w. | 

Wypłatę tych wylosowanych zapisów długu w nomi- 
nalnej wartości uskuteczniać się zacznie od 2 stycznia 1909 
roku w ce. k. uprzyw. austr. instytucie kredytowym dla 
przedsiębiorstw komunikacyjnych i robót publicznych we 
Wiedniu I. Freiung Nr. 8. 


Z dniem, w którym przypada do wypłaty kapitał od wylosowanego za- 
pisu długu ustaje dalsze oprocentowanie takowego, dlatego też ma być przy 
wypłacie zwrócony nie tylko oryginalny zapis długu, ale także wszystkie do 


chodnia-galicyjskie 


Reprezentanci i Delegaci za okazaniem zaproszenia zawartego w sprawozdaniu. 


| Gdyby który z pp. Reprezentantów lub Delegatów do dnia 7 paździer- 
nika włącznie nie otrzymał sprawozdanie raczy się zgłosić w biurze Kasy 
od 9—1 lub od 7—8 wieczorem. 


Za Zarząd Kasy chorych m. Lwowa 
Filip Besen 


przewodniczący. 


z ne 


powyższego dnia zapadłe kupony 1 talony. 
Brakujące kupony zostaną potrącone z kapitału wypłacić się mającego, 
We Lwowie, dnia 1 października 1908. 


Akcyjne Towarzystwo wschodnia galicyjskich kolei lokalnych. 


(Przedruk nie będzie płacony). 


Z drukarni Wł. Łozińskiegoe (pod zarządem J. Niedoznds), u!. Czarnieckiego 1. 1%. — Telefon Nr. B27. 


